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Codzienną ofiarną pracą nczcimy świetlaną pamięć Józefa Stalina 
nie szczędząc sił dla przyspieszenia budowy socjalizmu w Polsce

P rzem ó w ien ie  to w a rzy s za  B o les ław a B ie ru ta
na lo tn isku  w W arszaw ie

Drodzy Towarzysze i Przyjaciele!
Trudno jest wyrazić słowami cały bezmiar bo

lesnych uczuć, jakie nurtują w sercach setek m i
lionów ludzi, uświadamiających sobie, że odszedł 
już na zawsze Człowiek, z którego ust jeszcze tak 
niedawno płynęły w świat słowa, pełne niezrów
nanej siły, — i myśli, opromieniające naszą przy
szłość, rozświetlające cel życia naszego i  walki, 
ukazujące jasną drogę do zwycięstwa prawdy 
i sprawiedliwości — drogę do komunizmu. Śmierć 
Józefa Stalina — genialnego kontynuafora nauk 
Marksa, Engelsa i Lenina, Wielkiego Budowni
czego nowej epoki komunizmu, Wodza mas pra
cujących całego świata i czczonego przez całą 
przodującą i postępową ludzkość Chorążego Po
koju — to tragiczna, niepowetowana i najboleś
niejsza strata, jaka mogła,ugodzić w nas wszyst
kich, w całe dzisiejsze pokolenie łudzi, wałczą
cych o lepszą przyszłość, o pokój, o socjalizm 
i  komunizm.

Nam, członkom, polskiej delegacji, wysłanni
kom Partii i Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej, wypadło kroczyć w orszaku pogrzebowym 
za trumną Józefa Stalina wśród pogrążonych 
w bezbrzeżnym smutku najbliższych Jego towa
rzyszy, przyjaciół, współpracowników, wśród 
przedstawicieli partii robotniczych i komuni
stycznych z całego świata, wśród niezliczonych 
szeregów ludzi, których serca przenikał ból, ale 
wraz z tym i  niezrównana siła woli, hartu, mę
stwa, decyzji. Tę siłę wielką daje poczucie naj
głębszego obowiązku, obowiązku walki o reali
zację wielkich idei, nauk, wskazań ukochanego 
przez nas wszystkich Wodzą, Ojca, Nauczyciela 
i Wielkiego Przodownika ludzkości. Może nigdy 
bardziej, jak właśnie w te ciężkie, trudne i tra
giczne dni zjednoczyły się myśli i uczucia setek 
milionów ludzi ze wszystkich zakątków świata, 
jednym tętnem zabiły miliony serc ludzkich, jed
no pragnienie wysunęło się ponad wszystko: — 
aby ziściło się jak najszybciej to, czego uczył, do 
czego wzywał ludzkość Stalin.

W chwili gdy trumnę ze zwłokami towarzy
sza Stalina wnoszono do mauzoleum, aby ustawić, 
ją obok trumny Lenina — świat zatrzymał się 
w ruchu. W Polsce i we ws.zystkich wolnych kra
jach świata ludzie pochylili głowy i trw ali w 
ciszy przez długą chwilę. Najgłębsze skupienie 
uczuć miłości i czci objęło serca setek milionów 
ludzi. I w chwili tej stało się jasnym dla nas wszy
stkich, że siła ta ogarniająca cały świat jest 
wszechpótężna, nieśmiertelna i niepokonana. Sta
ło się jasnym, że Stalin żyje w sercach olbrzy
miej większości ludzi i że potęga Jego myśli, 
Jego idei, Jego geniuszu żyć będzie wiecznie. Bę
dzie ona wieść nieugięcie ludzkość naprzód na 
wyżyny nowego, lepszego, szlachetniejszego ży
cia. Nigdy jeszcze przodująca i walcząca o to 
nowe życie ludzkość nie skupiała w sobie tak 
wielkiej, tak jednolitej, tak potężnej i niezłom
nej siły. Żadne knowania wrogich i nikczemnych 
mocy nie będą już nigdy zdolne złamać tej jed
ności, którą tworzy zwartość serc, przeniknię
tych świadomością wielkich Stalinowskich idei.

Nieśmiertelna, niezwyciężona jest prawda.
0 którą przez całe swe życie walczył, której to
rował swym genialnym umysłem drogę, której 
nauczał nas towarzysz Stalin. Jest to święta 
prawda o tym, że społeczeństwo ludzkie może
1 powinno rozwijać się bez wyzysku człowieka 
przez człowieka, że narody świata mogą i po
winny żyć wolne, niezależne, opierając stosun
ki między sobą na przyjaźni, braterstwie i po
mocy wzajemnej. Lenin i Stalin — jako Wodzo
wie Wielkiej Rewolucji Proletariackiej — byli 
po raz pierwszy w dziejach ludzkich budowni
czymi takiego społeczeństwa. Byli oni twórcami 
pierwszego na świecie państwa robotników 
i chłopów, państwa które w walce z niezliczo
nymi wrogami i trudnościami, wprowadziło zwy

cięsko w życie socjalizm na olbrzymich obsza- | 
rach globu. Związek Radziecki pod kierownic- i 
twem Wielkiego Stalina usunął ucisk narodowy, 
urzeczywistnił zwycięsko zasady braterstwa w | 
stosunkach między wszystkimi narodami, gnębio- j 
nymi niegdyś bezlitośnie przez carat, zabezpie- j 
czył twórczy i  wspaniały rozkwit gospodarki J 
i ku ltu ry narodom dawniej zacofanym i  upo- j 
śledzonym.

Stworzona pi zez Lenina i Stalina partia pro- j 
letariacka stała się przodującą i  najpotężniejszą | 
partią na świecie — partią ofiarnych, zahartowa
nych, bezgranicznie oddanych swemu narodowi 
i  międzynarodowej sprawie robotniczej bojow
ników komunizmu.

Wielka, potężna i niezwyciężona jest ta siła, 
to dzieło, ta idea, którą pozostawił naszemu po
koleniu Józef Stalin. Wielka i niezwyciężona jest 
armia bojowników, którą On wychował, wy
kształcił i uzbroił ideologicznie. Jest to stalowa 
i nieugięta siła milionów, scementowana jednoś
cią idei i jednością woli — woli zbudowania no
wego społeczeństwa, którego najwyższym pra
wem jest praca nad maksymalnym zabezpiecze
niem rosnących potrzeb materialnych i ducho
wych narodu, nieustannego wzrostu jego do
brobytu. -

Drodzy Przyjaciele i Towarzysze!
Wraz z narodami radzieckimi, wraz ze wszyst

kim i przodującymi i postępowymi ludźmi na 
całym świecie, w ie lki i  głęboki ból przeżywa 
nasz naród polski. W. bezmiernym smutku 
i żalu schylają nad trumną Józefa Stalina —
Ojca, Nauczyciela, Wodza i Przyjaciela — swoje 
bojowe sztandary polskie m a s y .  pracujące. Na
ród polski wie, że Wielka Socjalistyczna Rewo
lucja Październikowa, kierowana przez Lenina
i Stalina przyniosła mu wyzwolenie po 150 la- j z nas osobiście i dla całego narodu — jest ro

tach niewoli. Naród polski wie, że zwycięska j snąca siła naszego państwa, — które jest współ- p  ... KC p7pR :
n y m  dobrem  m a te r ia ln y m  i  d u ch o w ym  po lsk ich  . J  J  k g  P Z P R  Ł -

Towarzysz Malenkow mówił nad trumną te . 
'eto słowa, tchnące nieodpartą prawdą:

„Wielki Stalin wychowywał nas w duchu bez
granicznie ofiarnej służby w interesie narodu. 
Jesteśmy wiernymi sługami narodu, a naród 
chce pokoju, nienawidzi wojny. Niechaj święte 
będzie dla nas wszystkich pragnienie narodu, | 
by nie dopuścić do przelewu krwi milionów lu
dzi i by zapewnić pokojowe budownictwo szczę
śliwego życia”.

Towarzysze!
Jeszcze mocniej zjednoczmy, spotęgujmy swe 

siły w walce o Stalinowskie idee pokoju i so
cjalizmu! W codziennej ofiarnej pracy dajmy 
wyraz swej czci dla świetlanej pamięci Józefa 
Stalina — nie szczędząc sił, aby przyśpieszyć 
zbudowanie socjalizmu w naszej Ojczyźnie.

Pogłębiajmy nieustannie i coraz mocniej za
cieśniajmy naszą więź i przyjaźń z bratnimi 
narodami Związku Radzieckiego i narodami 
krajów demokracji ludowej. Strzeżmy tej przy
jaźni jak największego skarbu, jako ostoi poko
ju światowego i  naszej niepodległości. Jedności 
wolnych i zespolonych wspólnymi ideami naro
dów nie jest w stanie naruszyć żadna wroga 
siła.

Tak uczył nas towarzysz Stalin.
Naszym niezawodnym wkładem w ogólno

ludzką sprawę pokoju, w bezcenną dla nas i  dla 
przyszłości naszych dzieci sprawę budowy so
cjalizmu jest realizacja naszego planu 6-łetnie- 
go, codzienne, rytmiczne wykonywanie zadań 
produkcyjnych, wszechstronne umacnianie sił 
gospodarczych i obronnych naszego kraju, ofiar
ne, rzetelne, szczere wypełnianie obowiązków 
względem naszego państwa ludowego. Niewy
czerpanym źródłem siły twórczej dla każdego

Delegacja narodu polskiego 
na pogrzeb Józefa Stalina 

powróciła do Warszawy

że zwycięska 
Armia Radziecka, dowodzona przez największe
go stratega naszych czasów Generalissimusa 
Stalina, wyzwoliła go z najcięższego hitlerow
skiego jarzma i po raz wtóry zabezpieczyła jego 
niepodległość. Naród polski wie, komu zawdzię
cza zjednoczenie w państwie polskim prastarych 
ziem polskich nad Nysą, Odrą i Bałtykiem. Ma
sy pracujące Polski uświadamiają sobie w pełni, 
że wszystkie ich osiągnięcia na drodze budowni
ctwa socjalizmu byłyby nie do pomyślenia be? 
braterskiego, przyjaznego poparcia i pomocy 
narodów radzieckich i ich bohaterskiej partii 
bez nieustannej wielkiej troski towarzysza Sta 
lina — naszego najdroższego Ojca i mądregr 
Nauczyciela.

Odszedł od nas nasz ukochany Wódz i  Przy
jaciel, ciężka i  niepowetowana jest nasza strata

(l V godzinach popołudnio
wych dnia 11 marca br. pow
róciła x Moskwy do Warsza
wy z Przewodniczącym KC 
PZPR Prezesem Rady M ini
strów Bolesławem Bierutem 
na czele delegacja narodu 
polskiego na pogrzeb Józefa 
Stalina.

Na lotnisku Okęcie delega
cję w ita li członkowie Biura

isnąca siła naszego państwa, — które jest wspól
nym dobrem materialnym i duchowym polskich , . .  D7rlI,
mas pracujących. Nie żałujmy przeto trudu, aby , członkowie KC PZPR, człon- 
nieustannie wzmacniać to wspólne dobro naszą kowie Rady Państwa i Rządu, 
ofiarna pracą. I generalicja WP, przedstawi-

| ciele najwyższych władz 
Tego uczył nas towarzysz Stalin! ¡stronnictw politycznych, zwią-
Jednoczmy swe siły, umacniając nieustannie zków zawodowych i organiza- 

szeregi Frontu Narodowego w walce o pokó j; cji społecznych, 
i  Plan 6-letni. Strzeżmy tej jedności przed nieć-} Obecny był ambasador 
nymi knowaniami wrogów narodu, bądźmy, ZSRR w Polsce A. A. Sobo- 

I czujni wobec podżegaczy wojennych i najmitów lew.
j imperialistycznych, którzy szerząc fałsz i po- j Przybyli również przedsta- 
i twarz chcieliby osłabić nasz naród. Pamiętajmy, | wiciele dyplomatyczni państw 
I że nie ma takiej wrogiej siły, która byłaby zdol- j obozu pokoju.
■ na zatrzymać rozwój narodu _ zjednoczonego j  Na lotnisku ustawiły się 
j wielką ideą budownictwa socjalistycznego i ; poczty sztandarowe Komitetu 
| utrwalenia pokoju. | Centralnego Polskiej Zjedno-

Ale rozwijając nadal dzieło Lenina, towarzysz ! Przyswajajmy sobie n i ^ n n i e  ^ łd k ie  nau-j Partii Robotniczej, or-
..„.¿ „i ; ... L-------I k i towarzysza Stalina, studiujmy^ Jego dzieła,

poznawajmy Jego wspaniałe, twórcze, ofiarne 
życie, bierzmy z niego wzór i uczmy się postę
pować tak, jak On postępował. Czerpać będzie
my nieustannie z niezmierzonej skarbnicy Jego 
talentów, Jego geniuszu.

Uczmy się od towarzysza Stalina kochać bez
granicznie swój naród i  służyć mu ze wszyst
kich swych sił, walcząc nieustannie o zwycię
stwo w ielkiej sprawy wyzwolenia ludu pracu
jącego z jarzma ucisku i  wyzysku, o zwycięstwo

ganizacji politycznych i  spo
łecznych oraz liczne delegacje 
załóg robotniczych stołecz
nych zakładów pracy.

Ponad głowami zgromadzo
nych — czerwone sztandary 
spowite, czernią oraz sztan
dary z portretami nieśmier
telnego Wodza i  Nauczyciela

warzystwie wiceprezesa Ra
dy Ministrów Marszałka Pol
ski Konstantego Rokossow
skiego oraz wiceministra Ob
rony Narodowej generała bro
ni Stanisława Popławskiego 
przed frontem kompanii ho
norowej Wojska Polskiego. 

Następnie członkowie dele-
całej postępowej ludzkości — Sac.ł) zajmują miejsca na try-
Józefa Stalina. bunie. _  __

. . . .  . Przewodniczący KC PZPR
Nad dworcem lotniczym w L  p Rady Ministrów Bole-

dmeią transparenty J c tó re  Bieru[  w ygłasza do ze-
głoszą „Wieczna chwała _pa- przemówienie (prze
mieć! Józefa Stalina — Wo
dza całej postępowej ludzko- mówienie podajemy obok). W 

głębokim skupieniu słuchająsci“,.„N iech żyje Związek So- ~ romadzeni słów Budowni- 
c.ialistycznych Republik Ra- J  Poiski Ludowej, wierne- 
dzieckich i  jego stalinowskie gQ ; cznia Józefa stalłna. gło

wa te głęboko zapadają w  
serca budząc niezłomną wo
lę jeszcze ściślejszego skupie
nia wszystkich sił w  walce o  
realizację wielkich idei nie
śmiertelnego Stalina.

Po przemówieniu orkiestra 
wojskowa gra „Międzyna
rodówkę“ . (PAP).

kierownictwo ____
W chwili gdy samolot z po

wracającą delegacją ląduje na 
lotnisku orkiestra gra hymn 
narodowy oraz hymn Związ
ku Radzieckiego.

Przewodniczący KC PZPR, 
Prezes Rady Ministrów Bole
sław Bierut przechodzi w to-

Stalin wykuł i zahartował w bojach opromienio
nych sławą potężną, bohaterską, monolitną i nie
pokonaną siłę, — Komunistyczną Partię Związ
ku Radzieckiego. I  wszyscy wiemy, że wielkie 
dzieło Stalina znajduje się w twardych i nie
zawodnych dłoniach Komitetu Centralnego 
KPZR i  Rządu Radzieckiego, w mocnych dło
niach najbliższych współpracowników i uczniów 
Józefa Stalina, którzy zgodnie z genialną nauką 
Wielkiego Wodza narodów — rozwiną wszech
stronnie budownictwo komunistyczne na prze
kór wrogom imperialistycznym, dla dobra i ku 
radości wszystkich ludów, miłujących wolność 
i pokój.

Nie ma na świecie takiej wrogiej siły, która by

„W  szeregach p a r t i i  w a lczyć  będz iem y 
o rea lizac ję  id e i Józefa S ta lina
Przodujący robotnicy, cliiopi, naukowcy i młodzież proszą 

o przyjęcie do PZPR
e larzma ucisku i  wv/.y^u, „  , Z całego kraju napływają dalsze meldunki o licznym zgła- j ne zadania, jakie stoją przed

idei trwałego pokoju i postępu na całym świe-jszaniu się przodujących robotników, chłopów, naukowców
cie.

była w  stanie zatrzymać bieg historii, która mo- j  Lenina i Stalina!

młodzieży do szeregów Polskiej Zjednoczonej Partii Robot-
Ńiech żyje w ielki naród radziecki — naród j niczej. Prosząc o przyjęcie do partii, podkreślają oni, że 

pogromca faszyzmu, naród — budowniczy ko- i w ten sposób chcą zamanifestować swoją wolę realizowania 
munizmu, naród — obrońca pokoju, naród i wskazań Wielkiego Stalina.

głąby zachwiać potężnym obozem pokoju i so
cjalizmu. Natchnione przez wielką myśl i ideę 
Józefa Stalina siły obozu pokoju i  socjalizmu 
rosnąć będą niepowstrzymanie skupiając pod 
swymi sztandarami coraz nowe miliony ludzi, 
walczących o swą wolność narodową i społeczną. 
Wytyczone przez Wielkiego Stalina hasła, nauki 
i idee muszą zwyciężyć.

KRAKÓ W  (kor. wl.). W ipo-
N iech  ż y je  i  k rze p n ie  n iew zruszona  p rz y ja z n  , w iecie ośw ięcim skim  w  ostat- 

w o ln y c h  i  w a lczących  o w o lność na rod ów ! ;n ich dniach zgłosiło chęć wstą- 
N iech  < ż y je  i  ro z k w ita  nasza u m iło w a n a  O j- ¡pienia do p a rtii 33 robotników , 

czyzna —  w ażne i  m ocne og n iw o  św ia tow ego  : techników i chłopów. W zakła- j mnie 
obozu n o k o iu ' dach chemicznych „O św ięcim “  i ”

P  ̂ - - - : z łożyli podania o przyjęcie do
p a rtii —  ZM P-ow iec, techn ik  J.Nieśmiertelne imię Stalina żyć będzie wiecz- 

nje w sercach narodu polskiego i  całej postę
powej ludzkości.

Naród polski w hołdzie pamięci Wielkiego Stalina
G órn icy  w oj. s ta linogrodzkiego zw iększa ją  w ydobyc i* — C h łop i skrócą okres siewów

Latocha, ślusarz Chrapaczyński, 
m istrz  zm ianowy L. Cichoń i  in 
ni. Podobne podania złożyło w  
kop. „Brzeszcze“  szereg górn i
ków, wśród n ich  M. Paździora 
i St. Nocon.

Coraz liczn ie j zgłasza chęć 
wstępowania do p a rtii młodzież 
robotnicza i  studencka.

Jeden ze stu studentów k ra -

Dziekatn prof. W alczak zgła
szając chęć wstąpienia do pa r
t ii,  powiedział. „T ragiczna wieść 
o zgonie J. W. S ta lina by ła  dla ,

gromnym wstrząsem, j prośbą o przyjęcie 
Szedłem wówczas na w yk ład, i około 100 osób. 
lecz... n ieprędko mogłem go za- j BYDGOSZCZ (kor. w!.) —  
cząć i prowadzić m nie j w ięcej : W Bydgoszczy złożyło w  ostat-

przodującej narodow i p a r ti i“ .
OPOLE (kor. wł.) — W ciągu

ostatn ich trzech dn i zadeklaro
w a ły  gotowość wstąpienia do 
p a rtii 224 osoby, w  tym  81 chło
pów i  124 robotn ików . Kobiet 
zgłosiło się 47, ZM P-ow ców  —  
70. Na zebraniach pa rty jnych  
w  pow. Koźle zw róciło  się % 

do p a r ti i

norm alnie. W iem, że i  in n i ko
ledzy —  pracownicy naukow i 
i  cała młodzież stud iu jąca od
czuli głęboko tę żałobną w iado
mość. Przyłączamy się wszyscy 
do ślubowania, jak ie  złożyła 
nieśm ierte lnej pamięci Józefa 
S ta lina ludność stolicy i  naszą 
solidarność m anifestu jem y zo
bowiązaniami. Ze swej strony

nich dniach prośbę o przyjęcie 
do p a rtii 13 przodowników  pra
cy, w  pow. Grudziądz —  26, w  
L ipn ie  —  11, w  Tucho li —  7. 
Młodzież w o j. bydgoskiego ma
sowo wstępuje również do 
ZMP. W  dniach od 6.I I I .  do 10.III. 
do organizacji ZM P-owskie j wo
jewództwa bydgoskiego wstąp i
ło 1.456 m łodych przodujących

Społeczeństwo naszego kraju — robotnicy, chłopi, inteli
gencja pracująca, kobiety i młodzież, partyjni i bezpartyjni 
— boleśnie odczuwając w ielką stratę jakiej doznało z chwilą 
odejścia Wodza mas pracujących całego świata — genialne
go Stalina_w tysiącach nadsyłanych codziennie listów za
pewniają Komitet Centralny PZPR iv Jej Przewodniczącego 
Prezesa Rady Ministrów Bolesława B.eruta, ze w walce 
o plan 6-lctni, o pokój i socjalizm jeszcze bardziej skupią się 
wokół Polskiej Zjednoczonej Parta Robotniczej i Rządu 
Ludowego.

Drogę do pełnej rea lizacji po
rywających zadań Programu 
Frontu Narodowego — budowy 
siły i potęgi naszego kra ju , lu 
dzie pracy widzą we wzmożeniu
swych codziennych twórczych 
wysiłków , w podniesieniu w y
dajności i jakości pracy, w da l
szym zacieśnianiu więzów przy
jaźni i współdziałania z naro
dami Zw iązku Radzieckiego.
. „Codzienną, jeszcze lepszą i 

\  ydajniejszą pracą — pisze za-

alizacji tych zadań jeszcze ści
ślej skupimy się wokół K om i
tetu Centralnego naszej P artii 
i wokół Rządu, będziemy jeszcze 
dokładniej wykonywać wskaza
nia W ielkiego Budowniczego 
Polski Ludowej, wiernego ucz
nia Józefa Stalina — Bolesława 
B ieruta“ .

*
STALINOGRÓD (kor. wl.).

Czcząc pamięć W ielkiego Stalina 
robotnicy Śląska przekraczają

łoga Zakładów tw o rz y  w  Sztu-j norm y produkcyjne i podjęte zo
bowiązania. B rygady ścianowe 
Józefa Warzechy i  Jana Pajdy

cznych — będziemy walczyć 
o przedterminowe wykonanie
czwartego roku planu 6-le tn ie- dnia 9 bm. zrealizowały dzienne 
go, k tó ry  jest podstawą i gwa-1 zobowiązanie w  108 procentach 
rancją wzrostu dobrobytu m a - : w  dn iu następnym podniosły 
terialnego i  kulturalnego mas j przekroczenie do 112 procent, 
pracujących. Zacieśnimy jeszcze Dobre w y n ik i osiągają rów - 
bardziej serdeczną więź przyja- j  nież górnicy kopaln i „B arbara -
źni i współpracy z narodami W yzwolenie“ . Rębacz choduiko- , , .. „ „ „ „

1 W5P°  P ' — ....... w y te j kopaln i tow. Józef Czaja hu ty „F errum “ da li szereg szyb
zamiast 2,6 m etra bieżącego Skościowych wytopów, 
dnia 9 bm w ykona ł 2,7 mb. Ze- j trw a ły  po 4 godz. 30 m inut, sta- 
spół Czesława Siudaja, k tó ry  I łownicy _ hu ty „F lo rian  dali
podją ł zobowiązanie wydobywać ¡szybkościowe wytopy trwające
dziennie 28,1 ton węgla w  dn iu 1 po 4 godz. i  50 m inut.
9 bm. w ydoby ł 37 ton, a w  na- |. W ielkopiecownicy hu ty „Po-

stępnym dn iu  39 ton. 
śtianow y 
zobowiązaniu 
w ydobył po 34 Jony.

W

Zespół Ik ó i“  zobowiązali się w  ciągu t celu przewidziano wykonanie kows-kich wyższych uczelni, mam zaszczyt prosić o przyjęcie j  robotników , chłopow, uczniów
Konrada B rody przv ¡ostatnich trzech dni dostarczyć odpowiednich zabiegów uprawo- którzy pragną wstąpić w  szere-1 m nie w  poczet kandydatów ; i  studentów. (p)
n iu ->8 1 ton 9 i  10 bm i 150 ton surów ki ponad plan. I wych i pielęgnacyjnych — od-1 gi PZPR, przodujący student i Polskie j Zjednoczonej Partu Ro- W ROCŁAW . W  Pafawagu w ięk
>o 34 tony IW alcowniey hu ty  „B a ildon“  zo- , prowadzenie nadm iaru wody z I  ZM P-owiec Z. S ikora tak uza- j botniczej“ . i szość wśród 50 przodujących ro -

kopaln i Barbara-W yzw o- bowiązali się wykonać dodatko- i pól obsianych ozim iną, w łóko- sadmł swoją prośbę: _ Na tymże o tw artym  zebraniu > botn ików , k tó rzy  zg łosili się do
len ie“ wszystkie zespoły k tóre i wo 5 ton s ta li i wanie pól, na których wykona-1 „Pragnąc jeszcze czynnie j w a l pa rty jnym  poświęconym parnię- | P a rtii, stanowią ZM P-owcy. W
podjęły zobowiązania w  ciągu s ta low n icy  hu ty  „1-go M a ja “  w 1 no o rk i zimowe, bronowanie o - : ^ o  I “  S ta lina, prosząc o przyjęcie j jednym  ty lk o  w ydzia le  budowy
9 i j o bm w ydobyły dodatkowo G liw icach przeprowadzą w  m ie- zim in, przeprowadzenie siewu ; W ie lk i S talin, pro„„ę  o p rzy ję - do partu prodziekan W. Boru- wagonow tow arow ych na 17
około 250 ton węgla. Załoga siącu m arcu 48 przyśpieszonych ! wyłącznie s iewnikam i przy u ż y -! «e  mme w  poczet_ kandydatów j siewięz oświadczył. My, pra- : zgłoszeń -  la  stanow ią zgłosze-
kop. „E m inencja“  zobowiązała i  3 szybkościowe wytopy. Huta ! ciu doborowego, oczyszczonego [ k i  oczy j cowmcy n a uko m  b ę d z ie m y ^ -  . m a “ ¿ ^ J P ^ ° ^ o w _ p r a .
się wykonać plan miesięczny w  im. Dzierżyńskiego, huta im . ! i zaprawionego ziarna w  ciągu 
110 procentach. ¡Stalina przeprowadzą po 12 10 dni. A by zapewnić odpowied-

N iektóre  kopalnie, k tóre do- przyśpieszonych wytopów , a hu - - n ią  ilość pasz dla inwentarza 
tychczas nie w ykonyw a ły  p la - jta  „Zaw ierc ie“  wykona ich 25 ,1 żywego chłopi z Rożdżałowa
nów w yrów nu ją  niedobory. Do j Dotychczas m eldunki o pod- 
takich należy kopalnia „ K i i -  ję tych zobowiązaniach w płynę- 
m ontów“ , która  10 bm. w ykona- J y  z 1.357 zakładów produkcy j- 
ia plan p rodukcy jny  w  100,7 nych. W  zobowiązaniach udział 
proc. przy dotychczasowych 97,4 bierze ponad 228 tysięcy robot- 
proc. Przewyższyły swoje ś re d -jn ikó w . Wartość podjętych zo
nie wydobycie również kopalnie: ¡bowiązań wynosi praw ie 58 
„K az im ierz  _ Juliusz“ , „N iw ka  - j m iin . złotych, nie licząc wartości 
M odrzejów , „W ieczorek“  i  w ie- zobowiązań górniczych, wyraża-
le innych.

Dzięki rea lizacji zobowiązań 
stalinowskich cały przemysł wę
glowy w ykona ł w  dn iu 9 m a r
ca plan w  102,3 proc., 10 bm. 
106 proc., a plan pierwszej de
kady marca w ykona ł w  101,4 
procentach. (K.)

ZSRR, pomnażać będziemy siłę 
i wzmacniać obronność nasze
go kra ju , by stać się godnymi 
wykonawcam i nauki i wskazań 
Józefa Stalina, by wypełn ić Je
go w ie lką  ideę utrw a len ia  po
ko ju  na całym świecie. D la re-

W  dniach 7, 8 i  9 marca — 
w  dniach żałoby — stalownicy 

itv  ..Ferrum“ da li szereg
które

jących się w  155.980 tonach wę
gla ponad plan. (G. K.)

*
Chłopi pracujący w całym 

k ra ju  podejmują masowo zobo
wiązania produkcyjne dla ucz
czenia pamięci W ielkiego S ta li
na.

W  gromadzie Rożdżałów w 
pow. Chełm do czynu produk
cyjnego stanęło 183 gospodarzy, 
k ilkadziesiąt gospodyń oraz 
młodzież zrzeszona w  miejsco
wym  kole ZMP. Zobowiązania 
chłopów rożdżałowskich zmie
rzają do osiągnięcia zwyżki plo
nów o 1 — 2 q z ha. W tym

zwiększą obszar uprawy roś lin  
pastewnych w  gromadzie o 10 
ha, a także przeprowadzą staran
ną pielęgnację posiadanych łąk

Jego, S talina drogą“ . j wsze czc ili pamięć w ie lk ie g o ; cy ZM P-owców. W  kopa ln i
Oprócz młodzieży studiującej j koryfeusza nauk i Józefa S ta li- \ „M ieszko“  zgłosili się do P a rt ii 

do p a rtii zgłosiło się także k i l -  : na, gdyż On wskazał nam d ro g i. wszyscy członkowie 18-osobowej 
ku profesorów i asystentów kra - prawdziwej nauki, On nauczył brygady p ion iersk ie j Eugeniusza 
kowskich uczelni — wśród nich | nas, ja k  wiązać tę naukę ż  za- Czai. W dn iu  zgłoszenia m ło -
dziekan w ydzia łu mechaniczne
go wydzia łów  politechnicznych 
A. G. H. — J. Walczak, pro
dziekan w ydzia łu arch itek tury

i pastwisk. 90 ha zaniedbanych, B0rusiewicz lekarz asystent 
oastwisk znetanip. z^nsnodaro-1 A kadem il Medycznej, Z. Szo-

pińska, d r Korpalowa z U n i
wersyte tu Jagiellońskiego i  a r-

pastwisk zostanie zagospodaro
wanych zespołowo przez 70 
ro ln ików .

Spółdzielcy ze Sm olnicy w  
pow. Chojna, woj. szczecińskie
go postanow ili skrócić okres 
siewów z 14 na 7 dn i oraz przez 
praw id łow e nawożenie, siew 
ziarnem kw a lifiko w a nym  i  za
praw ionym , przez zastosowanie 
na 10 ha siewu krzyżowego 
podnieść wydajność pszenicy, 
żyta i jęczmienia o 1 <ł, a owsa 
o 2 q z ha.

Dokum entując gotowość wcie
lania w  życie nieśmiertelnych 
wskazań Józefa Stalina, chłopi 
w licznych gromadach przy
śpieszają pracę nad zorganizo
waniem spółdzielni produkcyj
nych. (PAP)

tysta-m alarz —  Siwecki.

Podpisanie polsko-rumuńskiej 
urnowy handlowej

gadnieniami praktycznego ż y - : dzi górnicy w yko n a li swe za- 
cia. M y naukowcy nie możemy j dania w  150 proc. 
się biernie przypatrywać wyda- j «Ję
rżeniom politycznym . Przeciw- j Masowo zgłasza się do P a rt ii 
nie — obowiązkiem naszym jest 1 młodzież w iejska. M. in . do Ko- 
brać w  nich ja k  _ najszerszy m ite tu  Gminnego PZPR w Wi- 
udział, stale podnosić swoją po- j sk itn ie  pow. Łódź, zgłosili się 
lityczną świadomość. M ając na : ZM P-owcy: M arian  Brzeziński, 
uwadze w ie lk ie  odpowiedział- j  Renata Furmanek, W eronika So.

wińska, Salomea Sobala i  Lucy
na Wojciechowska. Zobowiązali 
się on i jeszcze a k tyw n ie j ucze
stniczyć w  walce o rozwój spół
dzie ln i produkcyjnych. (PAP)

W  w yn iku  rokowań handlo
wych, k tóre odbyły się w  atmo
sferze przy jaźn i i  wzajemnego 
zrozumienia, 10 marca b r .pod
pisana została w  Warszawie u- 
mowa o w ym ianie tow arów  i  
płatnościach na rok  1953 po
między Polską Rzeczpospolitą 
Ludową a Rumuńską Republi
ką Ludową.

Umowa przew iduje w  1953 r. 
znaczne powiększenie obrotów

handlowych w  stosunku do ro 
ku  1952.

Polska otrzym ywać będzie z i 
R um unii p rodukty naftowe, a r- i 
ty k u ły  rolne, urządzenia w ie rt
nicze, w yroby metalowe, ta rc i-  | 
cę iglastą oraz chem ikalia w  za- j 
m ian za wryroby walcowane, j 
cynk, koks, różne maszy ny  i  o- j 
b rab ia rk l, w yroby m etalowe i , 
chemiczne. (PAP) )

DZI Ś  W N U MER ZE:
M A O  T S E -T C N G : N ajw iększa

przy jaźń

Gołosłowne zapewnienia, k tó 
rym  przeczą czyny

Z Y G M U N T  B R O N IA R E K : „R a 
da Północy“ i co się za nią
k ry je

L . G O L IS S K I: W  pochodzie
przed Stalinem  (Film)
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Cała postępowa
pamięci

ludzkość składa hołd  
Józefa Sta l ina

(f) 9 marca — dzień pogrzebu Wielkiego Stalina był 
dniem, w którym masy pracujące świata i cala postępowa 
ludzkość złożyły h o łd  pamięci swego Wodza — Józefa Stalina.

Narody ZSRR żegnają ukochanego Wodza
(f) M O SKW A (PAP). — Od 

wczesnego ranka do późnego 
wieczora ciągną mieszkańcy M o
skwy na Plac Czerwony. Powo
l i  przechodzą obok Mauzoleum, 
na którym  w yry te  są na ciem
nym  granicie nieśmiertelne l- 
miona Lenina i Stalina. W ży
w ym  potoku ludzi kroczą miesz
kańcy Moskwy i  przybysze ze 
wszystkich krańców Związku 
Radzieckiego oraz z innych k ra 
jów.

Niezliczona jest ilość wieńców, 
przyniesionych zewsząd dla 
złożenia przy trum nie  Józefa 
Stalina. Znajdu ją  się one obec
nie na Placu Czerwonym. Po
k ry ły  one całą przestrzeń wokół 
Mauzoleum i trybuny, ustawio
ne wzdłuż Ściany K rem low - 
skiej.

Na czerwonych wstęgach z ża- j 
łobnym  obramowaniem, napisy 
w  języku rosyjskim  przeplatają j 
się z napisami ukra ińsk im i, bia- j 
ło rusk im i, gruzińskim i, niemiec
k im i, francuskim i.

(f) M O SKW A (PAP). — Dzień 
pogrzebu W ielkiego Wodza i 
Józefa Wissarionowicza Stalina,! 
dzień w ielkiego bólu narodowe
go na zawsze pozostanie w  pa
m ięci mieszkańców Erywania. 
Od samego rana niezliczone t łu 
m y ludzi k ie row a ły się do Par
ku Zwycięstwa, gdzie niedaw
no, w  związku z trzydziestą ro
cznicą ustanowienia w ładzy ra 
dzieckiej w  A rm en ii, na znak 
bezgranicznej m iłości i  wdzię
czności za swe szczęśliwe życie 
mieszkańcy R epub lik i wznieśli 
wspaniały pom nik Józefowu 
S talinow i.

Zebrani słuchają audycji r a - j 
diowej z wiecu żałobnego w 
Moskwie. Punktua ln ie  o godz. j 
12 rozległy się honorowe salwy j 
arty le ry jsk ie  i przeciągłe dźw ię- j 
k i syren zakładów przem ysło-j 
wych i  parowozowy

Życie w  mieście zamarło.
W zakładach przemysłowych i 

instytucjach odbyły  się liczne j 
wiece poświęcone pamięci Józe- i 
fa  Wissarionowicza Stalina.

M O SKW A (PAP). —  W ie lk i | 
jest ból uczonych radzieckich z j 
powodu ciężkiej s tra ty  — zgonu i 
największego koryfeusza n a u k i!
— Józefa W issarionowicza Sta- i 
lina, lecz rów nie w ie lka  jest 
ich  zdecydowana wola jeszcze 
silniejszego zespolenia się w o
kó ł K om ite tu  Centralnego Par
t i i  Kom unistycznej i  Rządu Ra
dzieckiego, wola dalszego roz
w ijan ia  nauki radzieckie j, w ie r. 
nego służenia swemu narodowi.

„Naszym obowiązkiem, obo- i 
w iązkiem  uczonych radzieckich
—  oświadczył prezes Akadem ii I

I Nauk ZSRR Aleksander N ie- 
j sm iejanow na wiecu żałobnym 
| w Akadem ii Nauk ZSRR — 
; jest wykonanie testamentu w ie l- 
; kiego Stalina — wyprowadzenie 
| nauki radzieckiej na pierwsze 
j miejsce na świecie“ .
I Wyrażając głęboki ból z po- 
| wodu w ie lk ie j straty — zgonu 
! Józefa Wissarionowicza Stalina, 
i uczeni radzieccy oświadczają w  
uchwalonym jednomyślnie liś- 

i cie do K om ite tu Centralnego 
i P a rtii Kom unistycznej i  do Ra
dy M in is trów  ZSRR, że odda- 

! dzą wszystkie swe s iły  dla re- 
! alizacji leninowsko-stalińowskie j 
j po lityk i P a rtii Kom unistycznej.
| odpowiadającej żywotnym  inte- 
! resom ludzi pracy i zm ierzającej 
do dalszego wzmocnienia Ojczy- 

j zny Socjalistycznej.
(f) M O SKW A (PAP). — Nąro- 

| dy radzieckich repub lik  nadbał- 
i ijyckich są pogrążone w  glębo- 
! k im .bó lu  z powodu zgonu Józefa 
; Stalina. Ze wszystkich krańców 
! L itw y , Ło tw y  i Estonii • nad- 
: chodzą wiadomości o wiecach, 
na których masy pracujące skła
dają przysięgę, te w ykona ją  na
kazy ukochanego S talina i po
święcą wszystkie swe s iły  spra
w ie zbudowania społeczeństwa 
komunistycznego. Na wiecu ża
łobnym  w  Zakładach Budowy 
S iln ików  „V o lta “  w  T a llin ie  
przem awiał tokarz-w ielow arsz- 
tatow iec August Kuusk, k tó ry  
oświadczył:

„Nasz ból jest bezgraniczny, 
nie opuszczamy jednak rąk. W 
tych dniach niezmiernego bólu 
przyrzekamy, że zespolimy się 
jeszcze bardziej w okó ł P a rtii 
Kom unistycznej w  jednej b ra t
niej rodzinie narodów Związku 
Radzieckiego. W ierzym y bezgra
nicznie W ie lk ie j P a rtii, która 
prowadzi naród radziecki do ko
m unizm u“ .

Port handlowy w  Rydze leży 
w  dzie ln icy stolicy ło tewskie j 
noszącej im ię Stalina. Z tym  u- 
kochanym i  b lisk im  im ieniem  
związane są wszystkie w ie lk ie  
przemiany, ja k ie  zaszły tu ta j za 
czasów w ładzy radzieckiej, podo 
bnie ja k  we wszystkich zakąt
kach Ło tw y.

„Nam, robotnikom  ło tewskim  
Towarzysz S ta lin  da ł szczęście 
i wolność — oświadczył na w ie
cu robotn ików  portowych dźw i
gowy M artinson. S ta lin  będzie 
ży ł wiecznie w  sercach narodu 
łotewskiego. P artia  Kom unisty
czna i  Rząd Radziecki w zyw ają  
nas do jeszcze ściślejszego zwar
cia szeregów, do zaostrzenia 
czujności, do jeszcze bardziej 
o fia rn e j- pracy. Na wezwanie to 
cały naród ło tew ski odpowie 
czynem!“ .

Uroczystości na całym świecie
C H I N Y

9 marca odbyły się w  całym  
k ra ju  wiece żałobne.

Przeszło 100 tysięcy lu dz i p ra 
cy Szanghaju przybyło  na Plac 
Ludowy, by wziąć udzia ł w  w ie 
cu żałobnym, poświęconym pa
m ięci geniusza rew o luc ji, wodza 
narodu radzieckiego i  mas pra
cujących całego św iata — Jó
zefa Stalina.

W wiecu żałobnym w  T ien - 
ts in ie  wzięło udzia ł przeszło 40 
tysięcy osób, w  M ukdenie — 
około 120 tysięcy osób, w  Uha- 
n i — 200 tysięcy, Kantonie — 
460 tysięcy, w  Syani — przeszło 
300 tysięcy, w  D ihua —  prze
szło 100 tysięcy, w  C harb in ie — 
około 400 tysięcy osób.

•W tych dniach głębokiego bó
lu  we wszystkich zakątkach 
k ra ju  robotn icy i  chłopi, cała 
ludność pracująca Chin uroczyś
cie ślubowała, że jeszcze s iln ie j 
umacniać będzie niezłomną 
przyjaźń w ie lk ich  narodów 
Chin i  Zw iązku Radzieckiego, 
jeszcze szerzej stosować będzie 
doświadczenia radzieckie, jesz
cze ściślej zespoli swe szeregi 
w okó ł Kom unistycznej P a rtii 
Chin i  przewodniczącego Mao 
Tse-tunga w  walce przeciwko 
Im peria listycznej agresji, w  
walce o pokój i  budowę nowych 
Chin.

W ielu robotn ików  złożyło po
dania o przyjęcie do P a rtii K o 
munistycznej.

CZECHOSŁOW ACJA

Wszystkie dziennik i czechosło
wackie z 10 bm. poświęciły swe 
łam y opisowi pogrzebu Józefa 
Stalina.

Prasa doniosła o wiecach ża
łobnych w  miastach: Brno, B ra 
tysława, Pilzno, Ostrawa, K ła d - 
no, G ottwaldowo i  innych. Oko
ło  200 tysięcy ludz i pracy p rzy
było  10 bm. na wiec żałobny w 
B rn ie , by pożegnać ukochanego 
Stalina, z którego im ieniem  
związane jest wyzwolenie i 
szczęśliwe życie mas pracują
cych ludowo -  demokratycznej 
Czechosłowacji.

dzieckiego ł  całej postępowej 
ludzkości — Józefa Stalina.

R U M U N I A
M ilio n y  ludzi pracy w  m ia- 

I stach i  wsiach Rum uńskiej Re- 
j p u b lik i Ludowej w z ię ły  udział 
| w wiecach żałobnych, które od- 
1 były się w  całym kra ju .

Przemawiając na w ielo tysię- 
| cznym wiecu w  Resita, stacha- 
i nowiec M. Batea ośw iadczy!:! 
; „N iech wiedzą wrogowie, że ro
botnicy Resity n igdy nie do- j 
puszczą, by pozbawiono ich 

i wolności i szczęśliwego życia, j 
; które zawdzięczają bra tersk ie j \
: pomocy Zw iązku Radzieckiego 11 
i ojcowskie j opiece W ielkiego 
i S ta lina“ .
i W  mieście, które nosi im ię 
I najukochańszego przyjacie la t 
ojca narodu rumuńskiego —

! Stalina, w  wiecu żałobnym po- 
! święconym pamięci Józefa Sta- 
! lina  wzięło udzia ł około 100 ty - 
! sięcy osób.

A L B A N I A
9 marca sekretarz generalny 

A lbańskie j P a rtii Pracy i prze- ! 
wodniczący Rady M in is trów  
A lbańskie j Republik i Ludowej 
Enver Hodża w  towarzystw ie 
przewodniczącego Prezydium ! 
Zgromadzenia Ludowego Omera 
Niszani i zastępców przewodni
czącego Rady M in is trów , odw ie
dził poselstwo radzieckie w  T i
ranie w  związku z pogrzebem 
Przewodniczącego Rady M in i
strów  ZSRR i Sekretarza K om i
tetu Centralnego Kom unistycz
nej P a rtii Zw iązku Radzieckie
go — Józefa Stalina.

Enver Hodża złożył posłowi j 
i ZSRR K. Lewyczkinow i wyrazy i 
i współczucia w im ien iu  partii. 1 
! je j K om ite tu  Centralnego, rzą- j 
I du, prezydium  Zgromadzenia 
! Ludowego i całego narodu a l - ! 
j bańskiego. Enver Hodża. oświad- 
; czył, że naród albański i A l - ! 
I bańska Partia Pracy pozostaną i 
j zawsze w ie rn i ok ry te j chwałą 
i p a rtii Lenina - S talina i będą ; 
jeszcze bardziej umacniać przy- I 
jaźń z narodami Zw iązku Ra- 

| dzieckiego.
B U Ł G A R I A

N ieprzerwany potok ludzi 
pracy stolicy B u łg a rii i  dele
gacji z innych m iast, ośrodków 
przemysłowych, w ie lk ich  bu
dow li, z rolniczych spółdzielni 
p rodukcyjnych, delegacji m ło 
dzieży z w ieńcam i i  sztandara
m i spow itym i k irem  — p łyn ie  
k u  ambasadzie radzieckiej w 
Sofii, by wyrazić swój bezgra
niczny ból z powodu zgonu Jó
zefa Stalina, ukochanego Wodza 
i  Ojca. Przed gmachem ambasa
dy ZSRR w  B u łga rii złożono ty 
siące wieńców.

Do ambasady radzieckiej na
deszła o lbrzym ia ilość depesz ze 
wszystkich krańców  k ra ju  z 
wyrazam i głębokiego żalu z po
wodu najcięższej s tra ty  — zgo
nu w ielkiego Wodza narodu ra-

N R D
Z bezgranicznym bólem że- i 

! gnała 9 marca ludność Niemie-J 
| ckie j R epublik i Demokratycznej j 
! najlepszego przyjacie la narodu i 
I niemieckiego, w ielkiego wodza j 
I mas pracujących całego świata,
| Józefa Stalina.

W  L ipsku na Placu Karo la j 
1 Marksa przechodziły obok por- j 
| tre tu  Józefa S talina tysiące 
i mieszkańców miasta z od- j 
| k ry tym i głowam i i wśród głę- : 
| bokiej ciszy, składając wieńce 
i naręcza kw ia tów  u stóp pie- j 
destału, na którym  był umiesz- j 

i czony portret.
Mieszkańcy Poczdamu, gdzie 

| w 1945 r. na konferericji w ie l- 
' kich mocarstw Józef S ta lin  wy- 
! powiedział się za stworzeniem 
; zjednoczonych, m iłujących po-

kój, demokratycznych Niemiec 
— złożyli uroczyste ślubowanie, 
że ze wszystkich s il kontynuo
wać będą w alkę o urzeczywist
nienie tych celów.

Na domu, w  którym  mieszkał 
Józef S ta lin  w  czasie konferen
c ji poczdamskiej, umieszczono 

i tablicę pamiątkową.
9 marca od wczesnych godzin 

! rannych do późnego wieczora 
! do m is ji dyplomatycznej ZSRR 
j w NRD przybyw a ły tysiące de- 
| legaeji mas pracujących ze 
| wszystkich m iast i  wsi' N iem ie- 
] ckie j R epublik i Demokratycz- 
I nej, by w yrazić  swe' głębokie 
I współczucie z powodu śmierć 
; Przewodniczącego Rady M in i
strów  ZSRR i Sekretarza KC 

j KPZR. Józefa Stalina.
W dniach żałoby m isję dyplo

matyczną ZSRR w  NRD odw ie
dziło przeszło 30 tysięcy osób.

K O R E A
Naród koreański pogrążony 

! jest w  głębokim  bólu z powodu 
i zgonu swego Wodza, Nauczycie- 
! la i Przyjaciela. Józefa Stalina. 
Wszędzie odbyw ają się wiece 
żałobne — w  Phenjanie, dale
k ie j p ro w in c ji północnej T ia- 
gan, w  osiedlach na wybrzeżu 
Morza Jajpońskiego, w  jednost
kach frontow ych A rm ii Ludo
wej.

Ukazały się specjalne żałobne 
wydania gazet frontowych, ,po
święcone zgonowi Józefa Stali
na. W okopach i schronach 
widnieją hasła: „Nieśmiertelne 
imię Stalina będzie żyło wie
cznie w sercach całego narodu 
koreańskiego i całej postępowej 
ludzkości !“.

F R A N C J A
9 marca w chwili, gdy w Mo

skwie na Placu Czerwonym od
byw ał się pogrzeb Józefa Sta
lina, we wszystkich- miastach 
i  osiedlach F ranc ji masy pracu
jące przerw ały pracę i m inutą 
m ilczenia uczciły pamięć W ie l
kiego Wodza całej -postępowej 
ludzkości.

Wiece żałobne odbyły się w
Paryżu, Nicei, M a rsy lii i  innych 
m iastach francuskich.

Potężny wiec żałobny odbył 
się w  W elodromie Z im ow ym  w  
Paryżu. O lbrzym ia sala W elo
dromu. obliczona na 30 tysięcy 
osób, nie była w  stanie pomie
ścić wszystkich, k tórzy  pragnęli 
wziąć udzia ł w  wiecu. Tysiące 
ludzi zgromadziło się na p rzy
ległych do W elodromu ulicach.

W  prezydium  zaję li miejsca 
członkowie i  zastępcy członków 
B iu ra  Politycznego Francuskie j 
P a rtii Kom unistycznej Fajon, 
Gachin, Locoeur, Guyot, M au
vais, M ichaud, sekretarz Pow
szechnej Konfederacji Pracy 
Monmousseau, w iceprzewodni
czący Towarzystwa „F ranc ja  — 
ZSRR“  general Petit, sekretarz 
generalny Św iatow ej Rady Po
ko ju  — L a ffitte  i inn i.

O tw iera jąc wiec, Fajon w yra - i 
z it głęboki ból francuskich mas | 
pracujących z powodu zgonu j 
Józefa Stalina. Zebrani uczcili 
pamięć Józefa Stalina m inutą 
milczenia.

Przemówienia w yg łos ili Ca- 
chin, Lecoeur i in n i w y b itn i 
działacze.

„H um an ité “  podała tekst 
depeszy przebywającego w  
w ięzieniu sekretarza generalne
go CGT, Le Leapa do Wszech - 
zw iązkowej Centra lnej Rddy 
Zw iązków Zawodowych.

W  ciągu ostatnich dni, od 
wczesnego ranka do późnego 
wieczora przybyw a ją do amba
sady ZSRR we F ranc ji liczne 
delegacie francuskich mas pra 
trujących, by złożyć wykazy j 
współczucia Rządowi ZSRR i | 
Kom unistycznej P a rtii Zw iązku j 
Radzieckiego oraz dać w yraz i 
swej niezłomnej solidarności z 
rarodem  radzieckim . Ambasadę j 
odwiedziło już  około tysiąca de- j 
legaeji. J

Do ambasady nadeszło rów - | 
r ie ż  k ilk a  tysięcy lis tów  i de- i 
pesz ze wszystkich zakątków 
F ranc ji i z ko lon ii. Masy p ra
cujące wyrażają w  depeszach i J 
listach swój głęboki ból z po 
wodu zgonu Józefa Stalina oraz 
zapewniają, że nieugięcie będą ! 
walczyć o sprawę pokoju i bez- ! 
pieczeństwa narodów, k tó re j j 
Józef S ta lin  poświęcił całe 
swe życie.

W Ł O C H Y
D ziennik „U n ita “ podaje, 

że w  dn iu pogrzebu Józefa | 
S ta lina m ilion y  ludzi pracy j 
wszystkich m iast w łoskich ucz- ! 
t i l y  pamięć W ielkiego Wodza 
i Nauczyciela postępowej ludz- j 
kości.

Przy dźwiękach tysiąca sy- j 
ren, robotnicy wszystkich za- j 
k ładów  przem ysłowych Medio- | 
łanu przerw ali pracę i zebrali i 
się na wiecach żałobnych. Rada j 
m iejska M ediolanu przerwała 
na 5  m inut posiedzenie na znak j 
żałoby.

W mieście M orta ra  przed i 
m arm urow ym  pomnikiem,
wzniesionym na cześć Józefa 
Stalina, ludzie pracy p e łn ili 
przez całą noc i cały dzień w ar- 
le honorową. W W enecji dele
gacja robotn ików  , portowych 
wręczyła kap itanow i statku ra 
dzieckiego „A d m ira ł Uszakow“ 
wieńce z czerwonych kw iatów .

W  Ferrarze zakończył się 
trzynasty zjazd W łoskiej Ko- ! 
rnunistycznej Federacji M łodzie- j 
ży. Po zam knięciu zjazdu zor- j 
ganizowano masowy wiec z u- j 
działem 1.200 delegatów i  w ie lu  j 
tysięcy mieszkańców miasta. | 
Dla uczczenia pamięci ukocha- j 
nego Wodza mas pracujących j 
całego świata. Józefa S talina j 
m łodzież włoska zobowiązała 
*ię walczyć zdecydowanie na
dal o niezawisłość, pracę i po
kój.

9 bm. w  stołecznym teatrze 
„V a lle " odbyło się o tw arte  po
siedzenie żałobne K om ite tu Cen
tralnego W łoskie j P a rtii Komu-

mstycznej poświęcone pamięci 
Józefa Stalina. W  posiedzeniu 
w z ię li udzia ł wszyscy członko
w ie  K om ite tu  Centralnego W ło
skie j P a rtii Kom unistycznej, 

i w ie lu  członków parlamentu, 
przywódcy W łoskiej P a rtii So
cja listycznej i  różnych orga
nizacji demokratycznych.

Uczestnicy posiedzenia uczcili 
pamięć Józefa Stalina powsia 

lw e m  z miejsc. Następnie w y 
głosił przemówienie zastępca 
sekretarza generalnego W ło 
skiej P a rtii Kom unistycznej, 
L u ig i Longo.

A N G L I A
9 marca mieszkańcy Londynu 

da li w yraz swym uczuciom m i
łości i  czci d la  Józefa Stalina 
na dwóch _ wiecach żałobnych, 
zorganizowanych przez londyń
ską okręgową organizację Par
t i i  Kom unistycznej.
- Przemówienia wygłoszone na j 

wiecach poświęcone b y ły  wspa- ! 
m ałej drodze życiowej W ie lk ie- j 
go Wodza całej postępowej J 
ludzkości. Zebrani zobowiązali I 
się pracować ze wszystkich sił 
dla osiągnięcia tych celów, k tó 
rym  S ta lin  poświęci! całe swe 
życie.

Prasa angielska zamieszcza 
w iadomości o pogrzebie Józefa 
S talina oraz przytacza w y ją tk i 
z przemówień G. Malenkowa, 
Ł. B e r ii i  W. M ołotowa na w ie 
cu żałobnym.

N IE M C Y  ZACHO DNIE
Masy pracujące Niemiec za

chodnich z g łębokim  bólem że
gnały Józefa Stalina. Dziennik 
„Neues Deutechland“  donosi, że 
9 bm. w  dn iu  pogrzebu Józefa 
S ta lina w  fahrykach H am bur
ga, F ra n k fu rtu  n/Menem, Kas
sel, Norym berg i, w  zakładach 
przem ysłowych Zagłębia Ruhry 
i  innych m iast N iem iec zachod
nich,. robotn icy prze rw a li pę-a- 
cę, oddając ho łd  Józefowi S ta
lin o w i m inutą  m ilczenia. W 
Duesseldorfie, F rank fu rc ie  nad 
Menem, Stuttgarcie, Bochum, 
K aisers lautem  odbyły się wiece 
żałobne. Zebrani uroczyście ś lu
bow a li jeszcze bardzie j zdecydo
wanie walczyć o pokój, prze
ciw ko re m ilita ryza c ji Niemiec 
zachodnich, przeciwko w o jen
nym  układom  bońskiemu i  pa
ryskiem u przeciwko w o jn ie  i  
faszyzmowi.

U S A

D zienn ik i „N ew  Y o rk  T im es“ , 
„N ew  Y o rk  H era ld  T ribune", 
„D a ily  News“  i  „D a ily  M ir ro r “ 
zam ieściły dn ia 10 bm. opis po
grzebu Józefa Stalina.

Dziennik „N ew  Y ork  Tim es“ 
opub likow a ł pe łny tekst prze
m ów ień G. Malenkowa, Ł. Be
r i i  ł  W. Mołotowa.

S Z W E C J A
9 bm. odbyło się w  Sztokhol

m ie żałobne zebranie przedsta
w ic ie li społeczeństwa szwedz
kiego, zwołane z in ic ja tyw y  
sztokholm skiej organizacji Par
t i i  Kom unistycznej. Na try b u 
nie umieszczono w ie lk i po rtre t 
Józefa Stalina, okolony szarfa
m i żałobnym i i  czerwonymi 
sztandarami.

Przemówienia w yg łos ili czło
nek K om ite tu  Centralnego K o 
m unistycznej P a rtii Szwecji 
K. Hermansson i sekretarz 
sztokholm skiej organizacji par- j 
t i i  kom unistycznej F. Lager, 

Hermansson scharakteryzował 
Józefa Stalina jako genialnego 
teoretyka i w ie lkiego kon tynua- : 
tora nauki M arksa-Engelsa- j 
Lenina. Józef S ta lin  pozostawił . 
nieocenioną spuściznę ideolo- j 
giczną — powiedział Herm ans- I 
son. — Zadaniem kom unistów  i 
szwedzkich jest głębokie s tud io- | 
wanie teo rii m arksistow sko-le- | 
n inow skie j i prac Józefa Stalina, j 
czerpanie z doświadczeń boha- ! 
terskie j Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego — gwiaz
dy przewodniej wszystkich par
t i i  komunistycznych i robo tn i- J 
czyeh na świecie.

Lager m ów ił o Józefie S ta lin ie  j 
jako tw órcy wielonarodowego 
państwa radzieckiego i w ie lk im  ! 
strategu.

Naród szwedzki jest szczegół- j 
nie wdzięczny Józefowi S ta lino- ! 
w i za to, że dzięki Z w iązkow i i 
Radzieckiemu Szwecja została 1 
ocalona w  latach w o jny  od o- ! 
kupac ji h itle row sk ie j — stw ie r- j 
dz ił Lager.

Lager zapewnił, że kom uniści | 
szwedzcy uczczą pamięć Józefa i 
Stalina, wzmacniając swą jed- I 
ność, swą więź ż masami pra
cującym i, m obilizu jąc jak  na j
większe s iły  do w a lk i o nieza- | 
wisłość narodową, pokój i  de- \ 
m okrację. :

Wszystkie dz iennik i szwedzkie I 
opub likow a ły dnia 10 bm. spra- i 
wozdania z pogrzebu Józefa i 
Stalina oraz przemówienia j 
G. Malenkowa, Ł. B e rii i  W. ! 
Mołotowa.

N O R W E G I A  
Masy pracujące stolicy N o r- | 

wegii oddały 9 bm. hołd Józe- j 
fow i S talinow i. W  Domu Ludo- | 
w ym  w  Oslo odbył się wiec ża
łobny zorganizowany przez K o
m ite t Centra lny Kom unistycz
nej P a rtii Norwegii.

Nad trybuną  ustawiono w ie lk i 
po rtre t Józefa Stalina obramo- J 
wany szarfą żałobną i  kw ia ta - j 
mi. Przy portrecie stanęła w arta  | 
honorowa. Zebrani wśród glębo- | 
k ie j ciszy uczcili pamięć Wodza j 
postępowej ludzkości, Józefa 
Stalina.

F I N L  A N -D  I A 
Cala prasa fińska opubliko

wała sprawozdanie z pogrzebu 
Przewodniczącego Rady M in i
strów ZSRR i Sekretarza Korn i- ! 
tetu Centralnego Kom uńistycz- : 
nej P a rtii Zw iązku Radzieckie- j 
go, Józefa Stalina.

Prasa demokratyczna donosi, |

że 9 marca w  czasie pogrzebu 
Józefa Stalina, przerwano na 
dwie m inu ty  pracę we wszyst
k ich  większych przedsiębior
stwach Helsinek i innych m ie j
scowości. W Helsinkach oraz w  
innych miastach i wsiach odby
ły  się zabrania żałobne, poświę
cone pamięci Józefa Stalina.

D A N I A
Wszystkie duńskie dziennik i 

stołeczne zamieściły 10 bm. na

.’pierwszych stronach sprawozda- 
! nia z pogrzebu Przewodniczą-
] cego Rady M in is trów  ZSRR i 
i Sekretarza K om ite tu  Centralne
go Kom unistycznej P a rtii 

| Zw iązku Radzieckiego, Józefa 
i Stalina.

9 marca odbyły się w  m ia 
stach i wsiach wiece żałobne, 

| poświęcone św ietlanej pamięci 
| Wodza i  Nauczyciela narodu ra - 
] dzieckiego i  całej postępowej 
I ludzkości, Józefa Stalina.

Depesza KC Włoskiej Partii Komunistycznej do KC  
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

(f) M O SKW A (PAP). K om ite t
Centra lny Kom unistycznej Par
t i i  Zw iązku Radzieckiego o trzy
ma! następującą depeszę od KC 
W łoskiej P a rtii Kom unistycz
nej :

K om ite t Centra lny W łoskiej 
P a rtii Kom unistycznej wyraża 
wszystkim  narodom Zw iązku 
Radzieckiego głębokie współ
czucie kom unistów, mas pracu
jących i całego narodu w łoskie
go z powodu zgonu tow arzy
sza Stalina — w ielkiego wodza 
całej postępowej ludzkości. K la 
sa robotnicza i  naród w łoski 
n igdy nie zapomną, że nauce i 
działalności S talina zawdzięcza
m y decydujące zwycięstwa na 
drodze naszego wyzwolenia.

Wraz z Leninem towarzysz 
S ta lin  poprowadził naród do 
zwycięstwa Październikowej 
R ew olucji Socjalistycznej, zało
ży ł fundam ent państwa socja li
stycznego, ob ron ił przed wszyst
k im i w rogam i i  um acniał to 
państwo, zbudował socjalizm  w  
Zw iązku Radzieckim, utorow ał 
i  wskazał drogę przejścia do ko 
m unizm u. W szystkie te w ie lk ie  
zwycięstwa ośw ie tliły  drogę i 
pozw oliły  iść naprzód zarówno 
nam, ja k  i narodom całego 
świata.

W  ciężkich latach reakc ji fa 
szystowskiej nauka Józefa 
Stalina, bezprzykładne sukcesy 
Jego p o lity k i budowy i  obrony 
socjalizm u b y ły  dla narodu wło_ 
skiego konkre tną gwarancją 
wyzw olenia od jarzm a faszy
zmu, nędzy i  ucisku. Z im iona
m i Lenina i  S talina na ustach 
w ielotysięczne rzesze kom uni
stów i antyfaszystów w łoskich 
mężnie znosiły więzienia, prze
śladowania i  szły na śmierć 
pewne, że ich o fia ry  nie będą 
daremne. W czasie spraw iedli
wej w o jny  narodowo -  wyzw o
leńczej na jlepsi synowie naro
du włoskiego, nasi sław ni par
tyzanci, bo jownicy o wolność, 
natchnien i nauką i przykładem  
w ielkiego S talina chw yc ili za 
broń, aby wypędzić z ziemi 
w łoskie j najeźdźców i  podnieść 
z b łota sztandar Ojczyzny.

Ś w ietlany przykład, nauka i 
działalność w ielkiego S talina o- 
tw a rły  przed ludźm i perspekty
wę nowego społeczeństwa, o- 
partego na wolności ludu, 
spraw iedliwości i pokoju, spo
łeczeństwa, jakiego nigdy 
jeszcze nie było  w  dziejach. , 
Z tego czerpie natchnienie 
i tym  k ie ru je  się naród w łoski I 
w  swej walce o lepszą przy-

szłość, wolną od wyzysku, ciem
noty i strachu.

S ta lin  uczył nas, że w łaśnie 
komuniści i  dem okraci muszą 
podnieść i ponieść naprzód 
sztandar swobód demokratycz
nych, niezawisłości i suweren
ności narodowej, wyrzucony za 
burtę przez reakcyjną burżua- 
zję. S ta lin  uczył nas, że obrona 
pokoju, jest g łównym  zadaniem 
klasy robotniczej i mas pracują
cych całego świata. S ta lin  , uczył 
nas, że silą, zwartość, jedność 
ideologiczna, polityczna i orga
nizacyjna kom unistów  jest głó
wnym  orężem rea lizacji histo
rycznych zadań, stojących przed 

| klasą robotniczą i wszystk im i 
ludźm i pracy.

Będziemy w ie rn i tym  wskaza
niom, w ierzym y niezłomnie, że 
ręko jm ią powodzenia naszej 
w a lk i o niezawisłość, wolność 
i suwerenność narodową jest 
przede wszystkim  istnienie 
pierwszego na świecie państwa 
socjalistycznego, niezłom nej si
ły  Zw iązku Radzieckiego.

Będziemy coraz bardziej u - 
macniać naszą partię  i je j jed
ność, zacieśniać i  rozszerzać je j 
więź z masami ludowym i. Zo
bowiązujem y się, że dochowamy 
zawsze wierności duchowi in 
ternacjonalizm u pro le tariackie
go, że pogłębiać będziemy i sze
rzyć wT naszych szeregach zna
jomość niezwyciężonej teo rii 
M arksa-Engelsa-Lenina-Stalina.

Kom uniści w łoscy, przekona
ni, że interesy Zw iązku Radziec
kiego są nieodłączne od sprawy 
pokoju i niezawisłości narodów, 
ponownie potw ierdzają swe zo
bowiązanie powstrzym ania ręk i 
im peria listycznych podżegaczy 
wojennych i ręk i każdego, kto 
ośm ie liłby się raz jeszcze wejść 
na drogę agresji przeciwko w o l
ności i niezawisłości narodów 
Zw iązku Radzieckiego.

N !echaj nie żywią złudzeń im 
peria listyczni podżegacze wojen
n i i ich sługusi w  naszym kra ju . 
Naród w łoski nigdy nie będzie 
walczy! przeciwko narodom 
Zw iązku Radzieckiego, k ra ju  so
cja lizm u, k ra ju  Lenina-Stalina.

N iechaj żyje wiecznie im ię 
Józefa S talina .— wodza 1 nau
czyciela w  walce o wyzwolenie 
i postęp ludzkości!

Niech żyje Komunistyczna 
Partia Zw iązku Radzieckiego!

Niech żyje niezłomna przy
jaźń narodu włoskiego i naro
dów Związku Radzieckiego!

K O M ITE T  CENTRALNY  
W ŁOSKIEJ

P A R T II KO M UNISTYCZNEJ

Depesza KP USA do KC Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego

(f) M O SKW A (PAP). K om i
tet Centra lny Kom unistycznej 
P a rtii Zw iązku Radzieckiego 
otrzym ał od Kom itetu . K ra jo 
wego Komunistycznej P a rtii 
Stanów Zjednoczonych depeszę 
następującej treści:

K om ite t K ra jo w y ' Kom uni
stycznej P artii Stanów Zjedno
czonych wyraża Kom ite tow i 
Centralnemu Kom unistycznej 
P a rtii Związku Radzieckiego 
i całemu narodowi w ielkiego 
k ra ju  socjalizmu najgłębsze 
współczucie z powodu niepo
wetowanej strat.y towarzysza 
Józefa Stalina, otoczonego m i
łością i czcią Nauczyciela i 
Wodza m ilionów  mas pracują
cych na całym świecie. .Wraz 
z w am i i z m ilionam i ogarnię
tych sm utkiem  ludzi dzielim y 
głęboki ból z powodu przed
wczesnej śm ierci mężnego bo
jow n ika  o pokój, bo jownika 
przeciwko faszyzmowi, niezłom
nego budowniczego socjalizmu.

Bez względu na najn ikczem 
niejsze oszczerstwa i oskarże
nia przeciwko temu W ielkiem u 
i prawdziwem u synowi ludu, 
szerzone gorączkowo w  naszym 
k ra ju  przez histerycznych i 
przerażonych kapitalistycznych 
podżegaczy wojennych 
towarzysza S talina na jbardziej 
kochanego człowieka na świe
cie pozostanie zawsze w  ser
cach wszystkich ludzi, o k tó 
rych szczęście w a lczył On o fia r
nie całe życie.

Jego wierność dla sprawy 
klasy robotniczej, wierność dla 
zasad m arksizm u - leninizm u,

W iemy, że w ie lk ie  serce to 
warzysza Stalina b ije  nadal w  
sercach m iłu jącego pokój naro
du radzieckiego i członków bo
haterskie j i niezwyciężonej K o 
munistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego. Wasze gorące p ra . 
gnienie trwałego pokoju dzielą 
narody wszystkich innych k ra 
jów , w  tym  również większość 
narodu amerykańskiego. Józef 
S ta lin  żyje nadal w  swych czy
nach i n ieśm ierte lnych dziełach. 
Towarzysz S ta lin  będzie żył 
wiecznie w  pamięci kochających 
Go ludzi waszego w ielkiego k ra 
ju , w  pamięci narodów demo
kratycznych k ra jó w  Europy 
wschodniej i Chin. w  pamięci 
uciskanych narodów ko lon ia l
nych i wyzyskiwanych robo tn i
ków  i chłopów w kra jach  kap i
talistycznych, w  tym  również 
M urzynów  i  b ia łych w  naszym 
k ra ju . W szystkich ich jednoczy 
jeden św ięty obowiązek — w a l
ka o wolność i pokój.

M y, Kom unistyczna Partia 
Stanów Zjednoczonych, c h y li
m y dziś nasze sztandary, czcząc 
pamięć naszego gorąco ukocha
nego towarzysza Stalina. Wraz 
z m ilionam i ogarniętych bólem 
ludzi na całym  świecie w y ra 
żamy głębokie współczucie Jego 
k ra jow i, Jego narodow i i  Jego 
P artii. Będziemy czcili Jego pa
mięć, wzmagając naszą walkę 
o pokój, dem okrację i socjalizm.

Nie zastraszą nas żadne prze
śladowania. Będziemy czcili pa
mięć towarzysza Stalina, potę
gując nasze w ys iłk i, zm ierzają
ce do zjednoczenia narodu ame
rykańskiego — M urzynów  i  b ia-

n.tore  ̂ tworczo rozw ija ł, Jego łych, aby przeszkodzić m ania- 
rmlosc i troska o ludzi, Jego | ¿om atom owym  z W all Street w 
nienawiść i pogarda do wszyst- j utopieniu ludzkości w  morzu 
kich wyzyskiwaczy i tyranów, j k rw i, aby udarem nić ich faszy-
męstwo z ja k im  przeciwstaw iał 
się wszystkim  wrogom pokoju 
i postępu, Jego dążenie do za
pewnienia ludziom wolności i 
rozkw itu  w  społeczeństwie so
cjalistycznym , Jego bezgranicz
ne oddanie sprawie pokoju — 
to nieśm ierte lny wzór dla ko
munistów i wszystkich m iłu ją 
cych wolność ludzi na całym 
świecie.

Jego zgon jest ciężką stratą 
dla całej ludzkości. S ta lin 
umarł. Trudno w ym ów ić te sło
wa, które w yw o ła ły  ból i głę
bokie wzruszenie w najdalszych

stowskie plany zapanowania nad 
światem.

Jednym z ostatnich m ądrych 
wskazań towarzysza Stalina, by
ło jego wezwanie do mas p ra
cujących k ra jó w  kap ita lis tycz
nych, aby podniosły sztandar 
swobód dem okratycznych i  nie
zawisłości narodowej, wyrzuco
ny za burtę  przez burżuazję. 
Będziemy czcili Jego pamięć 
wzmagając w a lkę  naszego na
rodu przeciwko faszyzmowi i 
wojnie., Towarzysz S talin będzie 
żył wiecznie w  nowym  świecie, 
przyszłym  prom iennym  świecie

zakątkach świata. M iłu jące po- j socjalistycznego życia dla wszy- 
kój narody w  których olbrzy- stkich ludzi.
m ią silę zawsze bezgranicznie 
w ierzy ł towarzysz Stalin, pójdą 
dalej pod sta linowskim  sztan
darem pokoju i nie dopuszczą 
do wskrzeszenia faszyzmu i 
rozpętania w o jny światowej.

W im ien iu  Krajowego K om i
tetu Kom unistycznej P a rtii 

Stanów Zjednoczonych 
W. Foster

Elisabeth Gurley Flynn 
Pettis Perry

Protest rządu C zechosłow acji
p rze c iw  naruszeniu g ran icy  

państw ow ej przez sam oloty U S A
(f) PRAG A (PAP). Dnia 11 

marca br. m in isterstwo spraw 
zagranicznych R epub lik i Cze
chosłowackiej wystosowało do 
ambasady Stanów Zjednoczo
nych w  Pradze notę następują
cej treści:

Z polecenia rządu Republiki 
Czechosłowackiej m in isterstwo 
spraw zagranicznych ostro pro
testuje przeciwko poważnemu 
naruszeniu obszaru powietrzne
go Czechosłowacji przez amery
kańskie samoloty wojskowe, co 
m iało miejsce 10 marca 1953 r.

Dnia 10 marca 1953 r. dwa 
amerykańskie samoloty odrzu
towe „F-84“  lecia ły nad te ry 
to rium  Czechosłowacji, O go
dzinie 11.05 w  odległości 18 km 
na południowy-zachód od P il
zna, oraz o 40 km  od granicy 
państwowej samoloty te spotka
ły  się z czechosłowackimi m y
śliwcam i patro low ym i. Samolo
ty  amerykańskie wezwano do 
lądowania. Nie zastosowały się 
one jednak do tego wezwania. 
Podczas w a lk i pow ietrznej je
den 7, samolotów amerykańskich 
uciekł w  k ie runku zachodnim, 
drugi zaś został uszkodzony, 
stanął w płom ieniach i zniża- 

| jąc nieustannie lot, oddali! się 
w  k ie runku  południowo-zachod
nim.

Rząd czechosłowacki już n ie
jednokrotn ie protestował kate
gorycznie przeciwko systematy
cznemu i rozmyślnemu narusza
niu granic powietrznych Cze
chosłowacji przez am erykań
skie samoloty wojskowe. Rów
nocześnie rząd czechosłowacki 
kategorycznie uprzedzał, że cał
kow ita  odpowiedzialność za 
prze lo ty samolotów am erykań

skich nad te ry to rium  czechosło
w ackim  oraz za wszelkie w yn i
kające stąd następstwa spada 
wyłącznie na rząd Stanów Z jed
noczonych.

W  obliczu nieodpartych fa k 
tów  i dowodów rząd USA zmu
szony by l w  w ie lu  wypadkach 
przyznać, że samoloty amery
kańskie naruszają granice po
w ietrzne Czechosłowacji i za
pewniał przy tym  rząd czecho
słowacki, że podjął k rok i, aby 
w ypadki naruszania czechosło
wackich granic powietrznych 
nie powtarzały się więcej.

Ambasada Stanów Zjednoczo
nych tw ie rdz iła  nawet, że p ilo 
tom samolotów, rozw ija jących 
w ie lką  szybkość zabroniono la
tania w  pasie nadgranicznym 
strefy okupacyjnej Niemiec na 
przestrzeni 10 m il od granicy 
czechosłowackiej.

Rząd czechosłowacki—stw ie r
dza dalej nota — ostro prote
stuje przeciwko naruszaniu su
werennego terytorium  Czecho
słowackiego przez amerykańskie 
samoloty wojskowe i ostrzega 
ponownie, że całkow ita  odpo
wiedzialność za przeloty tych 
samolotów nad te ry to rium  Cze
chosłowacji oraz za wszelkie 
następstwa tych przelotów spa
da wyłącznie na rząd USA.

Nota ambasadora Stanów Z je
dnoczonych z 11 marca 1953 r. 
jest niczym innym , ja k  ty lko  
nieudaną próbą zaprzeczenia 
faktom  i uchylenia się od odpo
wiedzialności. Z tego względu 
m in isterstwo spraw zagranicz
nych z polecenia swego rządu 
ja k  najkategorycznie j odrzuca 
wspomnianą notę.

W a lk i w  K o re i
(t) P E K IN  (PAP). — W  kom u

nikacie ogłoszonym w  Phenja
nie, dowództwo naczelne Kore
ańskiej A rm ii Ludowej podało, 
że 11 marca oddziały Koreań
skie j A rm ii Ludowej i ochotni
ków  chińskich toczyły na wszy
stkich frontach w a lk i a r ty le ry j
skie z wo jskam i in terw entów  
amerykańsko -  angielskich.

&
(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi

Centralna Koreańska Agencja 
Telegraficzna, 7 bm. A m eryka
nie i  lisynm anowcy dokonali w 
obozie jen ieckim  na wyspie Jon- 
czodo k rw aw e j m asakry jeńców 
wojennych, zabija jąc 25 i cięż
ko raniąc 42 osoby. Masakrą tą 
k ie row a ł bezpośrednio amery
kański komendant obozu. Wo- 

j bec bezbronnych jeńców wojen
nych zastosowali Am erykanie 

i broń chemiczną.

\ .  A. Ylirhajłow pierwszym sekretarzem 
Moskiewskiego Komitetu KPZR

(a) M O SKW A (PAP). 10 m ar
ca 1953 roku odbyło się plenum 
Moskiewskiego Kom ite tu Ob
wodowego KPZR.

Zgodnie z powziętą na wspól
nym posiedzeniu KC KPZR, 
Rady, M in is trów  Związku Ra
dzieckiego i Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR uchwalą, u- 
znającą za konieczne, by N. S. 
Chruszczów skoncentrował się 
na pracy w  Kom itecie Central-

jn ym  KPZR, plenum M oskiew
skiego Kom ite tu KPZR zwoln i
ło N. S. Chruszczowa z obo
wiązków sekretarza i członka 
biura Moskiewskiego Kom ite tu 
Obwodowego KPZR.

Plenum Moskiewskiego Ko
m ite tu  Obwodowego KPZR w y 
brało N. A. M ichajlow a p ierw 
szym sekretarzem i członkiem 
b iura Moskiewskiego Kom itetu 
Obwodowego KPZR.

O brady  Komis j i  Po l i tyczne j ONZ
(f) NOW Y JORK (PAP). 9 bm. 

w  K om is ji Politycznej ONZ roz
poczęła się dyskusja nad spra
wą „pomocy i odbudowy“  K o 
rei.

Dyskusja toczy się w okó ł pro
jektu  rezolucji, złożonego przez 
USA i 6 innych kra jów . P ro jekt 
ten nawołuje do dalszych w p ła t 
rzekomo na „pomoc i odbudo
wę“ Korei.

Na poniedziałkowym  posie
dzeniu przem awiał przedstaw i
ciel ZSRR Zorin. Podkreśli! on. 
że kom isja ONZ do spraw „z je 
dnoczenia i odbudowy“  Korei 
została przekształcona w organ 
pomocniczy dowództwa am ery
kańskiego. zasłaniający amery
kańską in terwencję w  Korei. Z 
tego powodu — powiedział Zo
r in  — delegacja radziecka skła
da wniosek o likw id ac ję  te j ko
m is ji ONZ.

nuując przemówienie, ostro po
tęp ił zbrodnie dokonywane prze: 
Am erykanów  w  Korei.

Zgromadzenie Ogólne — o- 
świadczył w zakończeniu m in 
Skrzeszewski — musi odsepa
rować się od metod am erykań
skich. K rokiem , k tó ry  wskaże 
że ONZ ma zamiar odgraniczył 
się od bestialskich zbrodni im 
peria lizm u amerykańskiego, stal 
się może rozwiązanie komisj: 
koreańskiej, która służyła spra
wom w o jny  i agresji.

Delegat czechosłowacki Da
vid, również poparł rezolucje 
radziecką.

W głosowaniu p ro jek t rezo
lu c ji 7 państw został uchwalo
ny _ mechaniczną większościć 
głosów. Kom isja odrzuciła w n io
sek radziecki 54 głosami prze
ciw ko 5.

Przedstawiciel Po-lski m in ister 
Stanisław Skrzeszewski poparł 
propozycję radziecką. M in is ter 
Skrzeszewski podkreślił, że de
legat USA Lo-dge. mówiąc w 
K om is ji Politycznej o „pom o
cy“  am erykańskiej dla Korei, 
nie wspom niał ani słowem o 
skutkach bombardowań am ery
kańskich, o stosowaniu napal
mu, o w o jn ie  bakteriologicznej 
i terrorze wobec narodu kore
ańskiego.

Delegacja polska stoi na sta
nowisku — oświadczył m in. 
Skrzeszewski — że czas na j
wyższy, by Narody Zjednoczone 
podjęły środki zmierzające do 
pokojowego uregulowania kon
f lik tu  koreańskiego. Delegacja 
polska stoi na stanowisku, że 
rozwiązanie kom isji dla spraw 
zjednoczenia i odbudowy K o
rei, tak ja k  tego domaga się re
zolucja radziecka, jest jednym 
z tych kroków  ' niezbędnych, 
k tó re  w inny  być .podjęte w  ra 
mach akc ji usuwania trudności 
na drodze do pokojowego ure
gulowania problemu koreań
skiego.

Przewodniczący K om is ji M u- 
niz usiłow ał przerwać przemó
wienie m in is tra  Skrzeszewskie
go, tw ierdząc, że wykracza ono 
rzekomo poza ram y om awiane
go problemu. Jednakże delegat 
polski stanowczo odrzuci! tę

¡j.
(f) NOW Y JORK (PAP). 9 

marca Kom isja Polityczna 
Zgromadzenia NZ przystąpiła 
do rozpatrzenia oszczerczej 
skargi greckie j figu ru jące j na 
porządku dziennym pod nazwą 
„skarga przeciwko nieprzestrze
ganiu przez pewne państwa, 
które zatrzym ują żołnierzy i  o f i
cerów greckich — rezolucji 
Zgromadzenia Ogólnego z 1 g ru
dnia 1950 r „  zalecającej repa
triac ję  wszystkich wojskowych 
greckich pragnących wrócić do 
ojczyzny“ .

Przemawiając w  debacie de
legat Polski, ambasador W in ie- 
wicz, stw ierdził, że m im o m a
ski hum anitaryzm u fałszywe 
oskarżenia greckie mają na 
względzie oczywiste cele p o lity 
cznej dyw ers ji. Te fałszywe o- 
skarżenia nie zostały ani w  
przeszłości, an i obecnie poparte 
przez Grecję na jm niejszym i do
wodami. Delegat Polski podkre
ś lił, że ten a k t prow okacji rzą
du greckiego, jest jedną z licz 
nych prób odwrócenia uwagi 
K om is ji Politycznej od ważnych 
problem ów znajdujących się na 
porządu obrad, a przede wszy
s tk im  od propozycji polskich w  
sprawie zapobieżenia gro*)-»;« 
nowej w o jny światowej.

Obrady K om is ji Politycznej 
trwają.

W ia d o m o śc i spo rtow e
ZSRR —  Norwegia 6:0 

w hokeju
M O S K W A . R eprezentac ja  h o k e jo 

wa N o rw e g ii p rzeg ra ła  z reprezen - 1 
ta c ją  M o s k w y  0:6. M ecz rozegrany 
zosta ł w  środę 11 bm. na s tad ion ie  
D ynam o  w  M oskw ie .

NRD zgłosiła się 
do mistrzostw Europy 

w boksie
Do K o m ite tu  O rg a n iza cy jne g o  m i

s trzo s tw  E u ro p y  w  boksie  w  W a r
szaw ie nadeszło zg łoszenie N ie m ie c 
k ie j R e p u b lik i D e m o kra tyczn e j. 
B okse rzy  N R D  obsadzą tu rn ie j pe łna  
dz ies ią tką . Jest to  p ią te  z k o le i 
zg łoszenie po W łochach , A u s tr i i,  
A n g li i  1 S zkoo jl.

Obserwatorzy polscy 
na hokejowych 

mistrzostwach świata
W S z w a jc a r ii p rz e b y w a ją  p rze- 

I w od n iczący  S e k c ji H o k e ja  na L o 
dzie  G K K f  — R u d z iń sk i i  m is trz  
sp o rtu  — e s o r ic h  ja k o  o b se rw a to rzy  
m is trz o s tw  św ia ta  w  h o k e ju  na lo 
dzie o raz  ja k o  de legaci po lscy  na 
K ongres  M ię d zyn a ro d o w e j Federa 
c j i  H o k e ja  Lodow ego  w  Z u r ic h u .

Półfinały mistrzostw 
bokserskich Warszawy

W m is trzo s tw ach  b o kse rsk ich  W a r. 
rszawy stoczono 13 w a lk  p ó łf in a ło 
w ych . N iespodz ianką  b y ło  z w y c ię 
s tw o  N ow a ka  (K o le ja rz ) nad K a f-  
lo w s k im  (G w a rd ia ) w  wadze le k k ie j.  
W  fin a le  N o w a k  spotka  się z So- 
cze w iń sk im .
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J. Stalin, Mao Tse-tung i G. Malenkow
fBdJęcie dokonane  14 lu te g o  1950 r . w  czasie u roczys to śc i p odp isan ia  ra d z ie c k o -c h iń s k ie g o  U k ła d u  o p rz y ja ź n i, so juszu  i  pom ocy  w za je m ne j,’

F o to  F . KISŁOVv

W łó k n ia rz e  rea lizu ją  zobow iązan ia
„Znaczny w p ływ  na przyspie

szenie ry tm u  pracy w  zakładach 
przemysłu bawełnianego mają 
zobowiązania podjęte dla ucz
czenia pamięci Józefa Stalina. 
Zobowiązania tak ie  podjęło 
k ilkadziesiąt tysięcy robotników  
z czego ok. 2.500 robotników  
w Zakładach im. Józefa Stalina, 
a ponad 1.800 — w  P io trkow 
skim  Kom binacie Bawełnianym  
im . M. Nowotki.

Jak w ie lk ie  znaczenie ma 
rea lizacja tych zobowiązań 
obrazują dane z ZPB im- Sta
lina, gdzie nieomal we wszyst
k ich oddziałach w  dniach peł
nienia w a rt produkcyjnych dla 
uczczenia pamięci towarzysza 
S talina osiągnięto najwyższe w

br. w skaźnik i wydajności i w y 
konania zadań dziennych. I tak 
np. załoga przędzalni średnio- 
przędnej, która jeszcze w  lu 
tym  br. przeżywała poważne 
trudności 9 marca br. osiągnęła 
najwyższy w  bm. wskaźnik 
wykonania planu dziennego.

Załoga ZPB im. M arch lew 
skiego w  dniach pełnienia w a rt 
i rea lizacji zobowiązań osiągnę
ła wysokie przekroczenie pla
nów dziennych w  przędzalniach 
cienkoprzędnej, średnioprzędnej 
i odpadkowej oraz w  tka ln i. Ró
wnież wykończalnia, k tóra do
tychczas nie w ykonyw ała p la 
nów, w  m arcu ry tm iczn ie  rea
lizu je  swe zadania.

Dzięki rea lizac ji zobowiązań 
przełamuje trudności szereg za
łóg zakładów, k tóre dotychczas 
,pozostawały w  tyle. I  tak  np. 
załoga tk a ln i ZPB im. A rm ii 
Ludowej, która dopiero w  po
czątkach marca br. uzyskała 
100 procent wykonania planów 
dziennych, w  toku rea lizacji zo
bowiązań osiągnęła w dniu 9 
bm. już 107,1 procent. Podob
nie było zarówno w  przędzalni 
ja k  i tk a ln i ZPB irn. Okrzei. 
Realizacja zobowiązań pomogła 
również w yk ryć  i uruchomić 
rezerwry załodze ZPB im. K u n i- 
cktogo, gdzie ostatnio produk
cja stale przekracza plany.

(PAP)

Pierwsze osiągnięcia załogi 
wielkiego pieca „C“  w hucie „Kościuszko“

(f) Na „pe łnych obrotach“ 
pracuje już nowy w ie lk i piec 
,,C“  w hucie „Kościuszko“ . W 
pe łn i zdają egzamin nowocze
sne urządzenia, a zwłaszcza do
starczone przez Związek Ra
dziecki automatyczne urządze
nia załadunku i ko n tro li biegu 
pieca.

Piec „C“ pracuje bez zahamo
wań. W ciągu bież. miesiąca nie 
zanotowano ani jednego posto

ju  w  pracy tego agregatu, a plan 
za pierwsze 10 dn i marca zało
ga pieca wykonała w  104 pro
centach. Przekroczony został 
również wskaźnik wydajności z 
m etra sześciennego pieca.

Te pierwsze osiągnięcia s§ 
w yn ik iem  w y trw a łe j pracy za
łogi, k tó ra  przeszła już prze
szkolenie przy obsłudze u ru 
chomionego poprzednio pieca 
„B “ . Duży jest zwłaszcza w kład

takich hu tn ików  jak  nadm istrz 
H ubert K rupa, garowy F ranc i
szek Białas czy 21-letn i ZM P -o- 
wiec, dyspozytor Andrze j W ierz
bicki.

Obecnie w ie lkopiecow nicy pie
ca ,,C“  sąkolą nowe kadry h u t
n ików  dla budujących się w ie l
k ich  pieców hu ty  im . Bolesła
wa B ie ru ta  oraz Nowej H uty.

(PAP)

Praca
o kolektywizacji 

rolnictwa w ZSRK
(f) Nakładem  „K s iążk i i W ie

dzy“  ukazał się ostatni p o ls k i! 
przekład pracy S. T rapieżn iko- i 
wa pt. „W alka p a rtii bolszewi- i 
ków  o ko lektyw izację  ro ln ic tw a  | 
w  latach pierwszej p ięc io la tk i 
s ta linow skie j“ .

Praca Trapieżnikowa opow ia
da o latach pierwszej p ięc io la t
k i sta linow skie j, k tóre by ły  
jednym  z najważniejszych eta
pów w  walce p a rtii bolszewic- 

j k ie j o zbudowanie socjalizmu w 
| Zw iązku Radzieckim.

Praca Trapieżnikowa omawia 
j szczegółowo trzy  zasadnicze eta
py w ielk iego przełomu na wsi, 
a więc: w a lkę p a rtii o przygo
towanie na wsi w ie lk iego prze
łomu, rozpoczętą na X V  Zjeź- 
dzie W KP(b) — k tó ry  dał do
kładne wskazania dotyczące me
tod w a lk i o rozstrzygnięcie po
stawionego przez Józefa Stalina 

i zadania ja k  najenergiczniejsze- 
go rozw ijan ia  ko lektyw izac ji 
gospodarki ro lne j.

D rug i rozdział książki opisu
je zwycięstwo powszechnej ko
le k tyw izac ji w głównych re jo 
nach zbożowych k ra ju , oraz da l
szy rozwój ruchu kołchozowe
go.

O statn i rozdział omawia za
kończenie socjalistycznej reor
ganizacji ro ln ic tw a  i zadania o r
ganizacyjno - gospodarczego u- 
m ocnienia kołchozów.

N a jw ię k s z a  p rzy jaźń
Opuścił nas na zawsze największy 

geniusz naszej ery, w ielki nauczyciel 
światowego ruchu komunistycznego, 
współbojownik nieśmiertelnego Lenina 
— towarzysz Józef Wissarionowicz 
Stalin.

Zarówno teoretyczna, jak i praktycz
na działalność towarzysza Stalina jest 
bezcennym wkładem do naszej ery. To
warzysz Stalin stanowi całą nową epo- 
kę. Dzięki jego działalności naród ra- j 
dziecki i masy pracujące wszystkich j 
krajów przeobraziły całą sytuację mię
dzynarodową: idea sprawiedliwości, de
mokracji ludowej i socjalizmu zwycię
żyła na ogromnych obszarach świata, 
obejmujących jedną trzecią ludności 
ku li ziemskiej, tj. ponad 800 milionów 
ludzi. Wpływ tego zwycięstwa rozsze
rza się z dnia na dzień, docierając do 
każdego zakątka na świecie.

Śmierć towarzysza Stalina pogrążyła 
masy pracujące całego świata w niewy
mownym, w ielkim bólu, wstrząsnęła 
wszystkimi uczciwymi ludźmi do głębi 
serca. Świadczy to, że dzieło towarzy
sza Stalina i jego idee ogarnęły szerokie 
masy ludowe na całym świecie i stały 
się już niezwyciężoną siłą. Narody, któ
re zwycięstwo już odniosły, siła ta pro
wadzi do wciąż nowych zwycięstw, 
a tym wszystkim, którzy jęczą_ jeszcze 
pod jarzmem starego, występnego świa
ta kapitalistycznego, umożliwi ona od
ważny szturm przeciwko wrogom ludu.

Mao Tse-tung

ju ;  to w a rzysz  S ta lin  w n ió s ł tw ó rc z y  j 
w k ła d  do te o r i i o og ó ln ym  k ry z y s ie  sy- j 
stem u ka p ita lis tyczn e g o , do te o r i i b u 
d o w n ic tw a  ko m u n iz m u  w  ZSRR, o d k ry ł j 
i  u zasadn ił po dstaw ow e p ra w o  ekono- j 
m iczne współczesnego k a p ita liz m u  j 
i  pods taw ow e p ra w o  ekonom iczne so-1 
c ja liz m u , w n ió s ł w k ła d  do te o r i i re w o - j 
lu c j i  w  ko lo n ia c h  i  p ó łko lo n ia ch . T o w a - j 
rzysz S ta lin  tw ó rczo  ro z w in ą ł rów n ie ż  
le n in o w ską  te o rię  b u d o w n ic tw a  p a r ty j-  | 
nego. Z espo liło  to  jeszcze b a rd z ie j ro -  j 
b o tn ik ó w  całego św ia ta  oraz w szys tk ie  
uc iskane  k la s y  i  n a ro d y , d z ię k i czemu 
w a łk a  k la s y  ro b o tn icze j i w szy s tk ic h  
u c iskan ych  n a ro d ó w  o w y z w o le n ie  
i szczęście p rz y b ra ła  n iesp o tykan e  ro z 
m ia ry  i  da ła  n ie b y w a łe  sukcesy.

|
W szys tk ie  dz ie ła  tow a rzysza  S ta lin a  

—  to n ie ś m ie r te ln y  w k ła d  do s k a rb n i
cy m a rks izm u . Jego prace „O  p o d s ta - , 
w ach  le n in iz m u ” , „ K r ó t k i  k u rs  h is to r i i  | 
W K P (b )” , ja k  ró w n ie ż  jego o s ta tn ie ! 
w ie lk ie  dz ie ło  „E kon om iczne  p ro b le m y  | 
soc ja lizm u  w  Z S R R ”  —  to e n cyk lo p e 
d ia  m a rk s iz m u -le n in iz m u , u o gó ln ien ie  | 
dośw iadczeń św ia tow ego  ru c h u  k o m u 
n is tycznego  za okres o s ta tn ic h  100 la t. i 
Jego p rze m ó w ie n ie  na X IX  Z jeźdz ie  | 
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  Z w ią z k u  R a - } 
dz ieck iegp —  to  d rogocenny tes tam e n t j 
d la  k o m u n is tó w  w s z y s tk ic h  k ra jó w  j 
św ia ta .

Po śmierci Lenina, naród radziecki 
pod przewodem towarzysza Stalina zbu
dował wspaniałe, promienne społeczeń
stwo socjalistyczne w pierwszym na 
świecie państwie socjalistycznym, stwo
rzonym przez Niego wraz z wielkim 
Leninem w okresie Rewolucji Paździer
nikowej.

Zwycięstwo budownictwa socjalisty
cznego w Związku Radzieckim, to nie 
tylko zwycięstwo narodu radzieckiego, 
lecz wspólne zwycięstwo narodów ca
łego świata. Po pierwsze — zwycięstwo 
to potwierdziło samą wymową rzeczy- 

i wistości bezwzględną słuszność mar
ksizmu - leninizmu, konkretnie nauczy
ło masy pracujące całego świata jak 
trzeba iść naprzód do szczęśliwego ży
cia. Po drugie — zwycięstwo to umożli
wiło ludzkości rozgromienie bestii fa
szystowskiej w drugiej wojnie świato- 

. wej. Nie można sobie wyobrazić, by bez 
zwycięstwa budownictwa socjalistycz
nego w ZSRR możliwe było zwycięstwo 
w wojnie z faszyzmem. Zwycięstwo bu- 
downictwa socjalistycznego w ZSRR*] 
i zwycięstwo w wojnie antyfaszystow
skiej mają bezpośredni wpływ na losy 
ludzkości, i sława tych zwycięstw zasłu
żenie przypada Wielkiemu Towarzyszo
wi Stalinowi.

Towarzysz Stalin rozwinął wszech
stronnie, w sposób klasyczny teorię 
marksistowsko - leninowską, zapocząt
kował nowy etap w rozwoju marksizmu. 
Towarzysz Stalin rozwinął twórczo 
teorię Lenina o nierównomiernym roz
woju kapitalizmu i teorię o możliwości 
zwycięstwa socjalizmu w jednym kra-

My, komuniści chińscy, jak i komu
niści wszystkich krajów świata, znaj
dujemy w wielkich pracach towarzy
sza Stalina drogę do naszych zwy
cięstw.

Po śmierci Lenina, towarzysz Stalin 
był zawsze centralną postacią świato
wego ruchu komunistycznego. Skupie
ni wokół towarzysza Stalina, stale 
otrzymywaliśmy od Niego wskazania, 
stałe czerpaliśmy z Jego dzieł siłę ideo
wą. Towarzysz Stalin żywił gorące uczu
cia dla ciemiężonych narodów Wschodu. 
„Nie zapominajcie o Wschodzie”  — oto 
wielkie hasło, jakie towarzysz Stalin 
rzucił po Rewolucji Październikowej.

Wiadomo powszechnie, że towarzysz 
Stalin gorąco kochał naród chiński 
i uważał, że siły rewolucji chińskiej 
są niezmierzone. W sprawach rewolucji 
chińskiej wykazał On najwyższą mą
drość. Zgodnie z nauką Lenina-Stalina, 
ciesząc się poparciem wielkiego pań
stwa radzieckiego i wszystkich sił re
wolucyjnych wszystkich krajów, Chiń
ska Partia Komunistyczna i naród 
chiński odniosły przed k ilku  laty histo
ryczne zwycięstwo,

Dzisiaj straciliśmy wielkiego Nauczy
ciela i najszczerszego Przyjaciela — 
towarzysza Stalina. Jest to ogromne 
nieszczęście. Nie starczy słów, by wy
razić nasz ból.

Zadanie nasze polega na tym, by ból 
ten przekształcić w siłę. Strzegąc świę
cie pamięci o naszym wielkim  Nauczy
cielu Stalinie, Komunistyczna Partir 
Chin i naród chiński wraz z Komuni
styczną Partią Związku Radzieckiego

i narodem radzieckim będą bezgranicz
nie wzmacniały wielką przyjaźń, opro
mienioną imieniem Stalina.

Komuniści chińscy i naród chiński 
będą jeszcze wytrwałej studiować nau
kę Stalina, studiować naukę i technikę 
radziecką, aby budować swoje pań
stwo.

Komunistyczna Partia Związku Ra
dzieckiego jest partią wychowaną pie
czołowicie przez Lenina i Stalina, naj
bardziej przodującą, najbardziej do
świadczoną i  najlepiej teoretycznie 
uzbrojoną partią na świecie; partia ta 
była i jest dla nas wzorem, będzie ona 
dla nas wzorem również w przyszłości. 
Głęboko wierzymy, że Komitet Cen
tralny Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i Rząd Radziecki z towa
rzyszem Malenkowem na czele bez
względnie potrafią kontynuować dzie
ło towarzysza Stalina, posuwać na
przód i wspaniale rozwijać wielkie 
dzieło komunizmu.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że obóz 
pokoju, demokracji i socjalizmu, które
mu przewodzi Związek Radziecki, sta
nie się jeszcze bardziej zwarty i jeszcze 
potężniejszy.

W ciągu przeszło 30 lat nauka towa
rzysza Stalina i przykład budownictwa 
socjalistycznego w Związku Radziec
kim pomagały w marszu ludzkości na
przód gigantycznymi krokami. Obecnie 
Związek Radziecki osiągnął taką po
tęgę, chińska rewolucja ludowa odnio- 

| sła tak wielkie zwycięstwo, budow
nictwo w krajach demokracji ludowej 
ma tak wielkie sukcesy, ruch narodów 
świata przeciwko uciskowi i agresji 
nabrał takiego rozmachu, a nasz front 
przyjaźni i  jedności okrzepł w takim 
stopniu, że całkowicie uzasadnione jest 
twierdzenie, iż nie jest dla nas straszna 
żadna agresja imperialistyczna. Roz
gromimy każdą agresję imperialistycz
ną, wszelkie nikczemne prowokacje 
zakończą się fiaskiem.

Wielka przyjaźń narodów Chin 
i Związku Radzieckiego jest niewzru
szona, oparta jest bowiem na funda
mencie wielkich zasad internacjonali
zmu, głoszonych przez Marksa, Engelsa, 
Lenina i Stalina. Przyjaźń między na
rodem chińskim i narodem radzieckim 
i narodami krajów demokracji ludo
wej, przyjaźń między wszystkimi mi
łującymi pokój, demokrację i spra
wiedliwość narodami całego świata, 
opiera się także na tych wielkich za
sadach internacjonalizmu i dlatego jest 
również niewzruszona.

Rzecz jasna, że siły zrodzone z tej 
przyjaźni są niezmierzone, niewyczer
pane 1 rzeczywiście niezwyciężone.

Niech w obliczu naszej wielkiej przy
jaźni drżą wszyscy agresorzy imperia
listyczni i podżegacze wojenni!

Niech żyje nauka Marksa-Engelsa- 
Lenma-Stalina!

Niech żyje po wsze czasy nieprzemi
jające imię Wielkiego Stalina!

P ek in .

(„Prawda”, 10 marca 1953 r.)

W Halce o os/rzędność 
materiałów  

budów laiiteh
(f) W dalszym ciągu z całego 

k ra ju  napływ ają nowe m eldunki 
od załóg naszych budów odpo
wiadających na apel m urarzy 
gdańskich, którzy w ys tąp ili z 
in ic ja tyw ą  ja k  najoszczędniej
szej gospodarki cegłą.

Na wezwanie do współzawod
n ic tw a licznie odpowiedzieli bu
dow lani Łodzi, podejmując w ie
le cennych zobowiązań. Do 
współzawodnictwa przystąp ili 
także robotnicy transportu ma
te ria łów  budowlanych oraz ze
społy ciesielskie szeregu budów 
zobowiązując się w ie lokro tn ie  
zużywać przy wznoszeniu bu
dow li drewno budulcowe na ru_ 
sztowanła i szalowania i stoso
wać do określonych robót od
pow iednie j długości deski i in 
nego rodzaju drewna, by zapo
biec w ten sposób powstawaniu 
odpadów.

(PAP)

Nowe warszawskie 
centra e telefoniczne 

rozpocznij pracę 
w/ U kwartale br.

(f) W początkach I I  kw a rta 
łu br. oddane zostaną do użyt
ku nowe automatyczne centra
le telefoniczne. Zastąpią one 
wszystkie dotychczasowe centra
le odbudowane od roku  1945. 
Nowe centrale w yprodukow a
ne zostały całkow icie w  kra ju , 
z polskich surowców.

Udogodnieniem będzie u je 
dnolicenie num erów apara
tów  telefonicznych całej W ar
szawy przez wprowadzenie 
we wszystkich dzielnicach m ia 
sta numerów Pięciocyfrowych.

Równocześnie zniesione zosta
ną tzw . telefony ograniczone. 
Po uruchom ieniu centra l każdy 
użytkow nik te le fonu  czynnego 
dotychczas w godz. od 16 do 9 
rano korzystać będzie z niego 
prze-' całą dobę.

W roku 1954 Warszawa o trzy
ma dalsze urządzenia, które u - 
m oH iw ią zwiększenie liczby a- 
paratów telefonicznych w  dziel
nicach piawobrzeżnej Warsza
w y  i w dzielnicach północnych.

(PAP).

Lisi grupy działaczy katolickich 
do Prezesa Rady Ministrów 

Bolesława Bieruta
(f) Na wieść o zgonie Józefa 

S talina grupa działaczy ka to lic 
k ich z zespołu w ydaw n ic tw  
„P ax“ , z redakc ji „Dziś i 
J u tro “ , redakcji „S łowa Pow
szechnego“ , z K o m is ji In te 
lek tua lis tów  i Działaczy K a 
to lick ich  przy PKOP oraz po
słowie bezparty jn i, działacze ka 
to liccy wystosowali lis t do Prze
wodniczącego KC PZPR Preze
sa Rady M in is tró w  Bolesława 
B ieruta. W  liście czytamy m. in.: 

„W  tak poważnej i  odpowie
dzialnej historycznej ch w ili 
wszyscy Polacy, k tó rym  droga 
jest sprawa O jczyzny i postępu 
ludzkości, skupia ją się tym  s il
n ie j w  szeregach F ron tu  Naro
dowego, wszyscy bezparty jn i 
tym  s iln ie j i  konsekwentniej po
stanaw iają współpracować z 
P artią  klasy robotniczej dla

List ordynariusza
O rdynariusz w rocław ski ks. 

Kazim ierz Lagosz nadesłał do 
Prezesa Rady M in is trów  Bole
sława B ieruta następujący lis t;

Łącząc się z Rządem i całym 
narodem polskim  w  głębokim 
sm utku i żalu po stracie W ie l
kiego Wodza narodów m iłu ją -

rea lizac ji ogólnoludzkich i  ogól
nonarodowych wartości.

O bywatelu Prezesie Rady M i
n istrów , pragniem y i ze swej j 
strony dać. wyraz narastającej j 
świadomości ideowo-politycznej 
ka to lików  polskich, k tó rzy  pe ł- j 
n i sm utku i poczucia doniosło- j 
ści wydarzenia historycznego, 
rozum ieją konieczność jeszcze j 
większego pogłębienia jedności ) 
narodowej i bezwzględnego od- I 
p ieran ia  wszelkich prób zakłó
cenia te j jedności ze strony w o- j 
jennego obozu kapitalistycznego j 
ze strony w rogów w ew nętrz
nych i  zewnętrznych“ .

L is t podpisali: D om in ik  Ho- 
rodyński, Janina Kolenda, K on
stanty Łubieński, Bolesław P ia
secki, ks. Jan Czuj, Zygm unt 
Przetakiew icz i  Andrze j M icew - 
ski. (PAP)

wrocławskiego
cych pokój i przyjaciela Polski 
Generalissimusa Józefa Stalina 
przesyłamy na ręce O byw a te la ; 
Prezesa Rady M in is trów  w  i - . 
m ieniu w łasnym. K ap itu ły , du
chowieństwa i w iernych arch i
diecezji w rocław skie j szczere 
wyrazy współczucia.

M H D  uruchomi w  roku  bieżącym 
oko ło  1500 nowNch sk lepów

(f) Sprawne doprowadzenie 
do konsumentów a rtyku łó w  
przemysłowych i  spożywczych, 
przeznaczonych na zaopatrzenie 
ludności, wymaga stałego roz
szerzania sieci sklepów i podno
szenia techn ik i sprzedaży. W o
bec tego, że w  bieżącym roku 
obroty M H D  wzrosną według 
planu o około 20 procent w  po
rów naniu z rokiem  ubiegłym. 
M H D  uruchom i w  1953 r. oko
ło 1500 nowych placówek de
talicznych. Poważna część z tej 
liczby zostanie otw arta  w  I 
kw a rta le  br.

Szczególna uwaga zwrócona 
zostanie na otw ieran ie sklepów 
na przedmieściach oraz w  tych 
dzielnicach miasta, k tóre na j
liczn ie j zamieszkuje ludność 
robotnicza. Większość spośród 
nowouruchom ionych placówek

przeznacza się na sklepy spo
żywcze.

Przy urucham ian iu nowych 
sklepów konieczna jest pomoc i 
współpraca rad narodowych. 
Prezydia rad narodowych, jak  
np. w  Poznaniu, Stalinogrodzie 
i Szczecinie przystąp iły do tej, 
a k c ji ze zrozumieniem. Np. W o
jewódzka Rada Narodowa w  Po
znaniu oddała do dyspozycji 
M HD dostateczną liczbę loka li 
sklepowych, z k tó rych  część zo
stała już uruchomiona. W dal
szych sklepach przeprowadzane 
są remonty.

Jednakże niektóre rady naro
dowe ja k  np. we W rocław iu, 
K rakow ie  i K ie lcach nie w yka 
zują dostatecznej aktywności i 
zrozumienia dla sprawy rozwoju 
sieci handlu uspołecznionego.

(PAP)

Gołosłowne zapewnienia, którym przeczą czyny
W całym kraju odbyły się o- 

statnio liczne zgromadzenia, na 
których księża i działacze kato
liccy, dołączając swój głos do 
głosów całego społeczeństwa, 
potępili haniebną działalność 
amerykańskich szpiegów w su
tannach, działających pod osło
ną i przy poparciu krakowskiej 
kurii arcybiskupiej.

„P rze ją ł nas bólem udział 
księży w  szpiegowskiej i an ty
państwowej działalności, a da
leko boleśniejszy dla nas jest 
fa k t popierania tejże dz ia ła l
ności przez przedstaw icie li k u 
r i i  k rakow sk ie j“  — czytamy w 
rezo lucji uchwalonej w  Rzeszo
w ie na kon ferencji okręgowej 
kom is ji księży. „M y  księża — 
głosi rezolucja — zrzeszeni w  
kom is ji, a z nam i ogół pa trio 
tycznego duchowieństwa kato
lickiego potępiamy tego rodza
ju  działalność skierowaną prze
c iw  naszemu narodowi, prze
ciw ko Polsce, przeciwko zgod
nemu współżyciu Kościoła i 
Państwa.“

Na wojew ódzkie j konferencji 
duchownych oraz świeckich 
działaczy Zrzeszenia „C aritas“ 
w Poznaniu zebrani napiętno
w a li zbrodnicze czyny oskarżo
nych w  procesie krakowskim .

„Z  oburzeniem piętnu jem y 
duchownych — czytamy w  re
zo luc ji — którzy nie bacząc na 
suknię duchowną, dopuszczali 
się przestępstw sprzecznych 
tak  z przepisami prawa pań
stwowego, ja k  i zasadami etyki 
Kościoła, i k tórzy dla celów an
typaństwow ych nie waha li się 
nadużywać uczuć re lig ijnych  
w ie rnych “ .

Na kon ferencji księży i dzia
łaczy ka to lick ich  we W rocław iu 
ks. Zaleski oświadczył: „Księża 
żądają, aby powierzać stanow i
ska w  k u r i i tak im  duchownym, 
którzy dają pełną gwarancję, że 
takich w ypadków  ja k  w  K rako 
w ie już  nie będzie.“

W  inne j rezo lucji uchwalonej 
przez kapelanów W ojska Pol
skiego czytamy: „W zywam y ka
to likó w  polskich do czujności 
wobec agentów wyw iadu im pe
rialistycznego i jego płatnych 
na jm itów  — takich, jak ich  po
kazał proces krakow ski. Doma
gamy się, aby na kierownicze 
stanowiska w  kuriach b isku

pich powołano ludzi oddanych 
Ojczyźnie...“

O dgrodzili się także od prze
stępczej działalności duchowni i 
działacze kato liccy zrzeszeni w  
Kom isjach In te lek tua lis tów  i 
Działaczy K ato lick ich . „W szel
k ie  próby zakłócenia tempa na
szej pracy przy pomocy prób 
sabotażu, aktywności szpiegow
skie j czy dyw ersy jne j — są 
zbrodnią wobec na jbardzie j ży
ciowych interesów własnego na- 
i odu“  — głosi rezolucja K om i
s ji G łównej In te lek tua lis tów  i 
Działaczy Kato lick ich.

Od te j, jednoznacznej postawy 
o lbrzym ie j większości ducho
w ieństwa wobec przestępczej, 
antypaństwowej działalności 
godzącej w  dobro k ra ju  i  ludu 
polskiego, jaskraw o odbija sta
nowisko episkopatu, k tó ry  u- 
p raw ia podwójną grę, pragnąc 
wprowadzić w " błąd zarówno 
rząd ja k  i społeczeństwo. Cóż 
bowiem może być w arte  ośw iad. 
czenie episkopatu, odgranicza
jące się od przestępców, opu
blikowane zresztą pod naci
skiem op in ii publicznej, jeśli 
wiadomą jest rzeczą, że w 
większości k u r ii biskupich na
dal panuje atm osfe ia n ienaw i
ści do Polski Ludowej. A tm o
sfera ta rodzi zbrodnicze czy
ny — ja k  przekonaliśm y się o 
tym  chociażby na podstawie 
krakowskiego procesu — epi
skopat zaś nic nie czyni, aby 
tę sytuację zmienić, na odwrót, 
pieczołowicie, zasłania wszyst
kich wrogów Polski i usiłu je 
ich utrzym ać na zajmowanych 
stanowiskach. Dwulicowość — 
oto dewiza, k tórą k ie ru je  się 
w ie lu  dosto jn ików  kościelnych, 
deklarujących od święta swą 
lojalność wobec państwa, a 
upraw iających na codzień wo
bec niego wrogą działalność. W 
myśl te j dewizy, m imo że 
przedstawiciele episkopatu zło
ży li swe podpisy pod apelem 
pokoju, n iektórzy dostojnicy 
kościelni sabotowali skrycie 
akcję zbierania podpisów.

I  cóż może być w arte  goło
słowne oświadczenie episkopatu 
w  sprawie procesu krakow skie
go, skoro władze kościelne szy
kanują księży pragnących rze
teln ie pracować dla państwa i 
przestrzegać Porozumienia.

N ie jest przypadkiem , że ep i
skopat ani razu nie zastoso
w a ł sankcji kościelnych wobec 
księży, k tórzy  zbezcześcili -su
tannę dopuszczając się najcięż
szych zbrodni. N ie wyciągnięto 
w niosków  w  stosunku do ks. 
L e lito  i  innych  szpiegów w  su
tannach. Postępowanie takie 
demaskuje prawdziwe in tencje 
episkopatu.

Ta- obłudna postawa episko
patu uw ydatn ia  się dobitn ie w  
całokształcie jego stosunku do 
antypolskie j a kc ji rew iz jo n i
stycznej.

W „T ygodn iku  Powszechnym“ 
(nr 413), pó ło fic ją lnym  organie 
episkopatu, w ydaw anym  przez 
K u rię  M etropo lita lną  K ra ko w 
ską, z k tó re j działalnością zapo
znaliśmy się dobrze w  toku nie
dawnego procesu w  K rakow ie  
— ukazał się a rty k u ł om awia
jący wydaną w  M onachium  
głośną już- książkę „Tragedia 
Śląska“ , napisaną w  duchu w o
jującego rew izjonizm u. W yda
w ałoby się, że skoro „T ygodn ik  
Powszechny“  zabrał się już  do 
tego tematu, m ia ł doskonałą 
okazję, aby potępić udzia ł n a j
wyższych czynników  kościel
nych w Niemczech zachodnich 
w antypolsk ie j kam panii re w i
zjonistycznej, k tó re j służy ta 
ziejąca nienawiścią do wszyst
kiego co polskie, publikacja . 
S tanowi ona bowiem ofic ja lne 
w ydaw n ictw o m onach ijskie j k u 
r i i  arcyb iskupie j, zaopatrzona 
została kościelnym  „im p rim a- 
tu r “ , oznaczonym n r 12290. M i
mo to „T ygodn ik  Powszechny“ , 
choć stwierdza, bo trudno to 
ukryć, że książka ..angażuje do 
antypolskie j rozg ryw k i au to ry 
te t kościoła“ , nie może jakoś 
w ykrztus ić  słów potępienia 
pod adresem dosto jn ików  ko
ścielnych w  T rizon ii, zacie
k łych odwetowców i wrogów 
narodu polskiego. A  przecież 
każdy dzień niem al przynosi 
nowe dowody antypolskie j, re
w izjon istycznej działalności k le 
ru  w  Niemczech zachodnich, 
działalności, k tó re j pa tronu je 
W  atykan.

Niedawno np. odbyły się w 
K o lon ii i w H ildesheim  do
roczne konferencje niem ieckich 
duchownych ka to lick ich , prze
siedleńców z polskich Ziem Od
zyskanych. zorganizowane — 
ja k  o tym  świadczy przebieg

tych kon fe renc ji —  w  celach ] 
w yb itn ie  odwetowych. Na kon - j 
fe renc ji w  K o lo n ii obecny b y ł j 
osław iony m in is te r do sp raw i 
przesiedleńców rządu w  Bonn j 
Lukaschek, k tó ry  podżegał : 
do w o jny i  s tw ie rdz ił, że j 
organizacje przesiedleńców po- j 
w inny  przygotowywać pow ró t j 
przesiedleńców „na ziemie | 
wschodnio - n iem ieckie“ .

Tenże sam Lukaschek wygJo- I 
s ił w  tym  samym czasie pijfłże- 
gające przemówienie w  czasie 
innej odwetowej imprezy, jaką 
było o twarcie kato lickiego 
ośrodka dla  przesiedleńców w 
miejscowości Konigstein. W 
im prezie w zią ł udzia ł nuncjusz 
w atykański M iinch i in n i w y 
socy dosto jn icy kościelni.

Nie jest oczywiście b yn a j- i 
m niej przypadkiem, że wszyst- j 
kie te fak ty , o których opinia j 
polska jest dobrze poinform o- I 
wana, uchodzą uwadze tuby | 
episkopatu. Gdy episkopat po- j 
rusza nawet sprawę rew iz jo - I 
nizmu w  Niemczech zachód- ; 
nich — m ilczy jak  zaklęty o j 
wrogie j Polsce działalności n a j- i 
wyższych czynników kościel- j 
nych w  T rizon ii.

Podobnie episkopat nie zdobył | 
się dotąd na potępienie a n ty - j 
polskiej działalności W atykanu, ‘ 
wym ierzonej przeciw naszym j 
zachodnim granicom, przeciw j 
naszej niepodległości. Nie jest 
to przypadek. M ilczenie to b o 
w iem  wyraża stanowisko kie- j 
rowniczych kól episkopatu, któ- j 
re uważają za swe zadanie j 
obronę antypolskie j po lityk i j 
W atykanu i h ie ra rch ii kościel- I 
nej w T rizon ii a nie obronę 
interesów naszego kra ju .

„Tygodn ik Powszechny“ pi- 
sze: „S tanowisko nasze wobec ! 
rew izjonizm u zachodnio - nie
mieckiego form ułow aliśm y już 
nieraz najzupełniej jasno — 
przypomnieć tu należy przede 
wszystkim wyw iad Prymasa, 
udzielony redaktorow i „T . P.“  ! 
(nr 371) — i nie ma potrzeby i 
powtarzać dziś tego samego je- i 
szcze raz“ . Zdanie to aż nad tą j 
wyraźnie wskazuje, że ,.T. P “  j 
ja k  i  episkopat uchyla ją sie od i 
potępienia antypolskiego stano- j 
wiska W atykanu i trizońskich 
dostojn ików  kościelnych. W ar
to bowiem przypomnieć, że w  
wyw iadzie prymasa, na k tó ry

się „T ygod n ik “  powołuje, nie 
było na ten tem at ani słowa. 
Episkopat systematycznie łam ie 
Porozumienie zawarte z rządem, 
w  k tó rym  m. in . powiedziane 
jest wyraźnie, że „Episkopat w  
granicach sobie dostępnych bę
dzie się przeciwstaw ia ł w rogie j 
Polsce działalności, a zwłaszcza 
antypolskim , rew izjonistycznym  
wystąpieniom  k le ru  niem ieckie
go“ .

Słowa te w  praktyce episko
patu pozostały na papierze, po
dobnie ja k  nie wykonane zo
s ta ły  inne zobowiązania ep i
skopatu przyję te  w  Porozumie
niu. Należy do n ich  obowiązek 
przeciwstaw ienia się an typań
stwow ej działalności podziemia, 
wyciągania konsekwencji ko
ścielnych w  stosunku do księ
ży, którzy w  te j działalności 
b iorą udział. Episkopat po lski 
nie ty lk o  tak ich  konsekwencji 
nie wyciąga, ale swą dw u lico 
wą postawą zachęca do prze
stępczej działalności.

Wszystko to wskazuje wyraź
nie, że episkopat powiązany z 
n iedobitkam i burżuazji i obszar- 
nictwa, patronu je wciąż i upar
cie w brew  swym  papiero
wym  deklaracjom  wszystkim  
wstecznym silom, patronuje ma
gnatom, którzy chcą powrócić 
do swych m ają tków  stanow>ą- 
c, cb dziś własność ludu pracu
jącego, służących całemu naro
dowi. Episkopat zajm uje kos
mopolityczne i sprzeczne z pol
ską racją stanu stanowisko w 
sprawach, sktóre dotyczą isto t
nych interesów' naszego kra ju . 
Wszystko to odsłania niedwuzna
czną postawę episkopatu wobec 
państwa, maskowaną gołosłow
nym i zapewnieniam i o lojalności. 
Staje się widoczne dla szerokie
go ogółu, że episkopat k ie ru je  
się nie dobrem k ra ju , lecz wska
zaniami p łynącym i z W atykanu, 
że idzie na rękę an typo lsk im  
knowaniom  imperialistów', us iłu 
jących w ygryw ać kościół d la  
swoich zbrodniczych celów, k tó 
re nie mają nic wspólnego z 
religią.

Najszersza opinia publiczna 
nie będzie tolerowała takiego 
stanu rzeczy, nie poz.woli na na
ruszanie praw' i żywotnych in 
teresów' Polskiej Rzeczypospoli
te j Ludow'ej. i
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Słuszniejsza droga
Rok 1952 by} rokiem  wytężo- [ jedyna form a wychowywania, 

ne j pracy załogi W arszawskiej j  Obok tych fo rm  stosowaliśmy 
F abryk i _ M otocykli. Walcząc z j również z w ie lk im  powodzeniem 
trudnościam i, hartow a li się lu- j systematyczne rozmowy prze-

| prowadzane z tak im i pracow- 
Wśród członków załogi, skla- n ikam i przez aktyw istów  pa rty j- 

dającej się przeważnie z m ło- I nych, zetempowskich i związko- 
dzieży, znalazło się w ielu robot- j wych.
n ików  będących jeszcze pod zly- | Dzięki wzmożonej pracy po
tn i w p ływ am i różnych chuliga- ! lityczno-wychowawczej stan dy- 
nów i nad tak im i należało do- i scyp liny pracy na zakładzie u- 
brze pracować. Trzeba było sto- j le§} znacznej poprawie, 
sować różne form y wychowa w- j Charakterystyczny przykład
cze, ażeby zrobić z nich praw- j m ia l miejsce na naradzie
dziwych ludzi. | produkcyjne j na wydziale s il

n ikow ym  W  czasie narady 
wystąp ił młody pracownik, któ-

„Rada Północy44 i co się za nią kryje

Przechodząc po halach pro
dukcyjnych, można było zoba
czyć ja k  obok stojących maszyn | „ „ „ „  „• u- .
skupia ją się grupy młodych lu - i d!Ug\ , nle nolW -
dzi po to ty lko, ażeby żartować erowm ka majs,t r V
i  przeszkadzać innym  w pracy. b/ f. J,ednym , z tych-
Organizacja party jna i zetem- £ .rud m ah t ^ykonam e
powska zastanawiały się długo I Plan0W- K le row n>ctwo i aktyw  
ja k  z tym  wałczyć, co zrobić, 
ażeby zainteresować młodzież
pracą, a tym  samym podnieść 
produkcję.

W yn ik i osiągaliśmy stopnio
wo. Zaczęliśmy przede wszyst-

wydziału nie pozostawili go sa 
memu sobie. Rozmowy w y ja 
śniające pomogły mu zrozumieć, 
że źle postępował. Po przeanali
zowaniu swego stanowiska po
stanow ił przystąpić do współza
wodnictwa o ty tu ł najlepszego

k im  wykorzystywać nasz zakla- j t o k a r z a .  P r z y k ł a d  ten jest naj- 
dowy radiowęzeł i codzienna aa- ; lepszym .dowodem, że droga do 
zetkę zakładową Nie szczędzi- j  poprawienia dyscypliny nie pro- 
ismy miejsca na kry tykę  butne- j  wadzi poprzez pozbywanie się 

lantow  i tych wszystkich, którzy jz  zakładu niezdyscyplinowanych 
swą postawą dem oralizowali in - | pracowników
nych. Jeżeli na dodatek pokaza
liśm y sylwetkę takiego człowie
ka naszej załodze przez radio
węzeł — na skutek nie trzeba 
było długo czekać. Nie była to

Trzeba iść tru d 
niejszą może, ale jedyn ie słusz
ną drogą — wychowywać m ło 
dzież.

J. M AJEW SKI 
Warszawa

Możemy dać więcej energii elektrycznej
Do niedawna w  E lektrow n i !

Dychów współzawodnictwo pra-
Dzięki sprzyja jącym  w a i

c y  stale się rozw ija ło . P racow- j Ł S S h S y '  w T ze- ¡nU Europy północnej adm irałem

W  dniach od 13 do 22 lutego 
toczyły się w  Kopenhadze przy 
drzw iach zam kniętych obrady 
delegacji czterech rządów skan
dynawskich — Szwecji, Danii, 
Noryyegii i  Is landii. B y ło  to 
pierwsze posiedzenie utworzo
nej niedawno tzw. „Rady Pół
nocy“ , k tó re j o fic ja lne  zadanie 
polega na zacieśnieniu współ
pracy tych rządów w  dziedzi
nie ku ltu ra lne j, naukowej i  spo
łecznej. W  rzeczywistości tema
ty „ku ltu ra ln e , naukowe i  spo
łeczne“  by ły  ty lko  szyldem, pod 
k tó rym  uk ryw a ły  się obrady na 
m niej „n iew inne“  tematy. Na 
lamach prasy burżuazyjne j k ra 
jów  skandynawskich, tu  i ów 
dzie prześlizgiwały się in fo rm a
cje o prawdziwych celach „R a
dy Północy“ .

Tak na przykład „Svenska 
Dagbladet“  stw ierdzał, że „ is t 
n ieje zainteresowanie dla roz
ważenia wspólnego punk tu  w i
dzenia na zagadnienia obrony". 
Inn y  szwedzki dziennik „E x 
pressen“  wyrażał ubolewanie, że 
do kręgu zagadnień omawianych 
przez „Radę Północy“  nie w łą 
czono o tw arte j (podkreślenie na
sze — red.) dyskusji o „prob le
mach obrony i po lityk i zagra
nicznej“ .

Prócz tych stwierdzeń prasy 
burżuazyjnej, w czasie trw an ia  
sesji zaszły w  Kopenhadze w y 
padki, k tó re  jeszcze wyraźnie j 
ośw ie tliły  prawdziwą treść „R a
dy Północy“ . W  tym  samym o- 
kresie, w  stolicy D anii odbyła 
się w ie lka  narada wojskowa 
wyższych oficerów, wchodzą
cych w  skład dowództwa paktu 
atlantyckiego, z dowódcą re jo-

Zygmunl Broniarck

m cy podejm owali na zebra- j ce, e lektrow nia nasza wykona
niach załogi różne zobowiążą- ! ła plan p rodukcyjny w ' stycz
nia  które zawsze by ły  w  p e łn ij n iu  w 137 proc. a plan za m ie- 
realizowane. j siąc lu ty  wykona liśm y do dnia

Ostatnio na odcinku współ- ! 19.11. br. Te wysokie przekro- 
zawodnictwa nastąpił zastój, czenia planów nie pow inny jed- 
Orgamzacja pa rty jna  i rada j nak wpłynąć sam ouspokajają- 
zakładowa m nie j poświęcają j co na naszą załogę. Systema

tycznie prowadzone współza-uw agi tem u tak bardzo ważne
m u zagadnieniu.

W  styczniu br. nie było żad
nych zobowiązań, a w  lu tym  
podję li je  ty lko  maszyniści i  to 
także nie wszyscy. Podobno na 
przeszkodzie w  zorganizowaniu j trycznej.
zebrania załogi w  styczniu br. j O wadze współzawodnictwa 
stanęły inne bardziej p ilne  I nie może więc zapominać rada

wodnictwo, trosk liw a  konser
wacja maszyn, skrócenie cza
su rem ontów itp . stwarza moż
liwości dania naszemu przemy
słow i dodatkowej energii elek-

B rindem  na czele.

Odnoga
paktu atlantyckiego

Zarówno głosy prasy ja k  i 
owa narada wskazują wyraźnie 
na to, co op in ii publicznej k ra 
jó w  skandynawskich znane jest 
od dawna; na fakt, że „Rada 
Północy“  nie jest niczym  in 
nym ja k  ty lko  nieudolnie za
maskowaną północną odnogą 
paktu atlantyckiego. Jej zada
niem  jest wciągnięcie do tego 
paktu „kuchennym i schodami“ 
rzekomo „ne u tra lne j" Szwecji. 

W arto podkreślić, że właśnie
sprawy. W  lu ty m  zebrania w j zakładowa, dyrekcja , ani też w okresie trw an ia  sesji przy-
celu omówienia sprawy współ- i podstawowa organizacja par- 
zawodnictwa również nie zor- : ty jna . H E N R Y K  L IC K I 
ganizowano. i Dychów

Dopomóc powinna dyrekcja
Uchwała Rządu z dnia 3 ! m iała być zakończona w stycz-

stycznia br. w  pełni zm obilizo
wała załogę Zakładów Ceram iki 
O gn iotrw a łe j „Zn icz“  w Łodzi. 
Przede wszystkim  położyliśmy 
duży nacisk na zakordowanie 
prac. Obecnie 98 proc. prac w 
naszym zakładzie objętych jest 
akordem. Podniosła się również 
ilość współzawodniczących. U- 
dział we 
bierze w chw 
cent załogi.

Mam y jednak poważne tru d 
ności. B rak większego zaintere
sowania się naszym zakładem 
ze strony dyrekcji M ie jskich 
Zakładów

niu br. dotychczas nie jest go
towy, a co gorsze nic się przy 
nim obecnie nie robi. A prze
cież nasz plan produkcyjny o- 
pracowany jest z uwzględnie
niem wydajności tego pieca.

W iemy wszyscy ja k  ważne 
jest zagadnienie oszczędności 
węgla. U nas węgiel leży na

desz- 
węgiel stoi

pusty. W magazynie nie można 
ulokować węgla, ponieważ do j
ście do niego tarasują sterty zie
mi.

. , . .  . Dużo u nas na naradach pro-
W ytworczych Matę- dukcyjnych m ówi się o koniecz-

, węgla. U nas w ęgie l lezj
w spó łzaw odn ic tw ie  | dw orze rozm yw any przez 

: h w | ! ‘  o b e c n e J  9 a  P r ° -  i cze, a m agazyn na węgie

r ia łów  Budowlanych będących 
naszą zwierzchnią władza spo
wodował, że przez okres trzech 
dni w  lu tym  br. pozbawieni by
liśm y w ogóle surowca. Również 
zamówienia nasze na sprzęt 
techniczny leżą od k ilku  miesię
cy nie załatw ione w wydziale 
zaopatrzenia.

Od naszej załogi dyrekcja w y
maga rytm icznego wykonywania 
dziennych i miesięcznych pla
nów. Zupełnie słusznie. Ale 
można natomiast zauważyć brak 
ja k ie jko lw ie k  rytm iczności i 
planowości w pracy dyrekcji. 
Na przykład — nowobudujący 
się piec do wypalania kształtek 
szamotowych, którego budowa 
trw a ła  cały rok  i ostatecznie

ności obniżania kosztów w ła 
snych, ale czy codzienne roz
jazdy czterech ludzi i rozwoże
nie 150 kg m ateriału ciągnikiem  
z przyczepką przyczyniają się 
do obniżki kosztów? Albo zwo
żenie g liny w okresie zimy, co 
również bardzo podraża naszą 
produkcję. M im o wykazywania 
tych niedociągnięć, dyrekcja nie 
kwapi się z ich z likw idowaniem  

| Załoga nasza pragnie podnieść 
| swoją wydajność. Dopomóc je j 
: w tym  powinna dyrekcja, do 
| k tóre j obowiązków należy za
pewnienie regularne j dostawy 
surowca i narzędzi.

STANISŁAW  CHOJNACKI 
L o d ź

Wysłana reprodukcji dzieł 
malarza czetfiostitwackieqo M. Alesza

(f) S taraniem  Kom itetu 
W spółpracy K u ltu ra ln e j z Za
granicą w  dniu 11 bm. w K lu 
bie M iędzynarodowej Książki i 
Prasy otw arta  została wystawa 
rep rod ukc ji dzieł malarza cze
chosłowackiego M ikolasa A le
sza, którego 100-lecie urodzin 
obchodzone było uroczyście w 
roku  ubiegłym.

W ystawa obejm uje przeszło 
60 reprodukcji na jbardzie j zna
nych dzieł M ikolasa Alesza. Są 
tu  reprezentowane znane cykle

rysunków, ja k  „O jczyzna", „Ż y 
cie dawnych S łow ian“  i inne 
oraz cyk l dzieł ilus tru ją cy  okres 
walk husyckich w  Czechach. Te
matyka w ie lu  prac Alesza zosta
ła zaczerpnięta z h is to rii Ru
si, ja k  np. „P u łk i Igo ra“ , „ I l ia  
M urom iec“ , „W  starej Rosji“ . 
W ie lk ie  zainteresowanie Polską, 
je j dziejam i i  sztuką znalazło 
wyraz w  licznych pracach A - 
lesza Na w ystaw ie znajdujem y 
reprodukcje „Jeźdźca polskiego“ 
i „Z bó jn ika  Janosika“ .

(PAP)

wódca konserwatystów szwedz
kich Ja rl H jalm arsson nawoły
w ał w  parlamencie dó zacieśnie
nia więzów z Danią i Norwegią 
na odcinku „przygotow ań do 
czynnej obrony" H jalmarsson 
domagał się szczególnie „okna 
na A tla n ty k ", żądając rozbudo
wy sieci ko le jow ej między gra
nicą N orwegii a Oestersundem 
oraz przystosowania za szwedz
kie pieniądze norweskiego por
tu Trondheim  do potrzeb- w ie l
kiego tranzytu wojskowego z 
zachodu do Szwecji.* W zapale 
krasomówczym poseł konserwa
tyw ny wvgadal się. że „sprawa 
tn nie wymaga specjalnej kon
wencji między obu rządami, po
nieważ została już uzgodniona 
na odpowiednim szczeblu" Na
leży przypuszczać, że ów szcze
bel — to w łaśnie „Rada Półno
cy“ .

A m e r y k a ń s k i e  p o s t e r u n k i
Stworzenie „Rady Północy“ , 

wciąganie Szwecji do paktu 
atlantyckiego — wszystko to 
jest odbiciem rosnącego „za in
teresowania" im peria lis tów  a- 
m erykańskich dla Skandynaw ii 
K ra je  skandynawskie — przede 
wszystkim  ze względu na swe 
położenie geograficzne — od
gryw ają  w planach am erykań
skich ogromną rolę. Już 16 
sierpnia 1951 r. wspomniany tu 
dowódca wojsk a tlan tyck ich  w 
Europie północnej adm ira ł Brind 
oświadczył, że są one „p rzed
n im i posterunkam i paktu a tlan 
tyckiego". Am erykańskie sfery 
rządzące czynią wszystko, by 
„poste runk i“  te ja k  najszybciej 
przekształcić w  bazy wypado-

we, a rządy k ra jó w  skandynaw
skich usłużnie Im  w  tym  po
magają.

Z każdym rok iem  rosną cię
żary zbrojeniowe państw skan
dynawskich. Szczególnie jaskra
wo widoczne to jest na p rzy
kładzie m alej Danii. Podczas 
gdy w  roku budżetowym 1938/39 
(a więc w  okresie najw iększe
go niebezpieczeństwa h itle ro w 
skiej agresji) w yd a tk i na zbro
jenia wynosiły 77 m ilionów  ko 
ron, t j. 9,2 proc. całego budże
tu, w  roku 1953/54 wzrosły one 
do 1.200 m ilionów  koron, t j. do 
29,5 procent budżetu. Dania liczy 
nieco ponad 4.200 tysięcy miesz
kańców, ale rocznie przechodzi 
przeszkolenie wojskowe 286.000 
ludzi. Do tego dochodzi 50-ty 
sięczna rzesza członków tzw. 
„ochrony k ra jo w e j“  oraz 7.000 
kobiet współpracujących z ową 
ochroną.

Nie inaczej wygląda sytuacja 
i w  pozostałych kra jach skan
dynawskich. W Norw egii — jak  
stwierdza burżuazyjne pismo 
„Verdensgang“  — w ydatk i bud
żetowe na zbrojenia wzrosną w 
roku 1953/54 o 40 proc. w  po
rów naniu z rokiem  ubiegłym. 
„Trzeba powiedzieć — podkre
śla dziennik — że jest to zwyż
ka olbrzymia... Jest coś przera
żającego w  tych rosnących licz
bach".

Choć Szwecja do paktu atlan
tyckiego o fic ja ln ie  nie należy, 
tendencje „a tla n tyck ie “  w  bud
żecie zbro jeniowym  są tam bar
dzo widoczne. Nowy budżet 
Szwecji na rok 1953/54 przew i
duje w tak ie j czy inne j form ie 
na zbrojenia 2.150 m ilionów  ko
ron, czyli 26,3 proc. wszystkich 
wydatków . O wzroście tych 
w ydatków  na przestrzeni ostat
nich 5 la t może świadczyć fakt, 
że w roku 1947 wynosiły one 
760 m ilionów  koron, czyli 16,9 
proc. biidżetu. A dzieje się to 
wszystko na tle  zapewnień po
lity k ó w  szwedzkich O „u trz y 
maniu kursu neutralności w po
lityce  zagranicznej“ .

Bazy
W ostatnich miesiącach ame

rykańskie w ys iłk i w  dziedzinie 
przekształcania k ra jów  skandy
nawskich w swoje bazy wypa
dowe znacznie się wzm ocniły 
K ra je  te znalazły się w sytua
cji, którą prasa demokratyczna 
określa .jako „cichą okupację“

W Norwegii buduje się 'now e 
lotn isko amerykańskie w Bude 
i rozbudowuje się lotniska w 
Erlandet, Gardermuen i Ja rl- 
berg. Na rozkaz amerykański 

tworzy się nową w ie lką bazę 
lotniczą na wyspie Ando. k tóre j 
koszt wyniesie ponad 100 m ilio 
nów koron. O „obronnym “ cha
rakterze tych baz świadczyć 
może oświadczenie norweskie-

go m in is tra  spraw zagranicz
nych H arvarda Lange, k tó ry  ja 
ko na jbardzie j „cenną“  cechę 
bazy na Ando w ym ie n ił fakt, 
iż leży ona w  odległości 500 
k ilom etrów  od.-., „najbliższego 
punktu  na ziem i rosy jsk ie j“ .

W  szybkim  tempie budowane 
są amerykańskie bazy na tere
nie D a ijii. Agencja Reutera do
niosła w  dn iu 31.12. ub. roku, 
że na dwóch lotn iskach Ju tlan - 
d ii — w  T irs tru p  i Skrydstrup 
w ykonu je  się prace „k tó re  po
zwolą na przekształcenie ich w  
potężne bazy lotn icze". Prasa 
duńska podkreśla, że i  w  in 
nych punktach k ra ju  budowa 
baz am erykańskich idzie pełną 
parą. Zaś m in is te r spraw za
granicznych de 'B joern  K ra ft  za
powiedział niedawno, że w k ró t
ce przybędzie do D an ii p ie rw 
sza tu ra  200 samolotów amery
kańskich.

Na spółkę z Wehrmachtem
Bardzo charakterystyczny jest 

fakt, że jedną z baz, na ja k tyw 
n ie j rozbudowywanych przez 
im peria lis tów  am erykańskich 
jest wyspa Bornholm . Jest to 
dodatkowym  dowodem, że p rzy
gotowania wojenne am erykań
skich agresorów w  D anii — 
przy pełnym  współudziale rzą
du duńskiego — wym ierzone są 
w  pierwszym  rzędzie przeciwko 
kra jom  położonym w  basenie 
Morza Bałtyckiego, przeciwko 
Zw iązkow i Radzieckiemu i Pol
sce.

W aide-memoire z dn. 28.1. 
br. rząd radziecki zw róc ił uwa
gę rządu duńskiego na niedo
puszczalność tych posunięć. 
„Udzie la jąc obecnie zgody na 
rozlokowanie w okresie pokoju  
w ojsk obcych na te ry to rium  
D anii — stwierdza aide-memoi
re — rząd duński czyni z D anii 
bezpośredniego uczestnika p rzy
gotowywanej w o jny  przeciwko  
Z w iązkow i Radzieckiemu i  k ra 
jom  dem okracji ludow ej".

W dn. 5 lutego br. m in is ter 
spraw zagranicznych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludow ej St. 
Skrzeszewski udzię lił w yw iadu 
agencji PAP, w k tó rym  wska
zał na zagrożenie bezpieczeń
stwa ZSRR. Polski i innych k ra 
jów  rejonu bałtyckiego, w y p ły 
wające z posunięcia rządu duń
skiego

Min. Skrzeszewski podkreślił, 
żt budowa baz w Danii ma bez
pośredni związek z odbudową 
W ehrmachtu w T rizon ii i pla
nami użycia go w systemie a- 
gresji im peria lizm u am erykań
skiego W skazując na rolę, jaką 
w tym  systemie odgrywa w y 
spa Bornholm , m in Skrzeszew
ski powiedział; „...wyspa Born
holm  jest upatrzona przy udzia
le rządu duńskiego jako od-

l lsltt lni hołd Hni l / im

Budowniczowie Pałacu N auki i K u ltu ry  im . Józefa Stalina  
w Warszawie z łoży li ostatn i hołd swemu Wodzowi maszerując 

na czele żałobnego pochodu ludu Warszawy
F o to  N ow os ie lsk i

skocznia dla agresywnych p rzy 
gotowań neohitlerowskiego  
Wehrmachtu. Słuszność te j oce
ny potw ierdza doniesienie p ra 
sy duńskiej, że ju ż  w  połow ie  
ubiegłego roku  duński po rt F re- 
derikshaun b y ł w łaśnie w idow 
nią przemaszerowania w  szyku  
w ojskow ym  oddziału zachodnio- 
niemieckiego odzianego w  m un
dury am erykańskie".

Opór narodów
Te wszystkie przygotowania 

wojenne starają się sfery rzą
dzące k ra jó w  skandynawskich 
uk ryć  za plecami swych naro
dów. S tara ją się ukryć, bo w ie 
dzą, że masy ludowe nie godzą 
i  n igdy nie pogodzą się z fa k 
tem  przekształcania ich k ra jów  
w  amerykańskie bazy a ludno
ści — w  mięso arm atn ie ame
rykańsk ich  im peria lis tów .

We wszystkich kra jach  skan
dynawskich, szczególnie zaś w  
tych, k tó re  zna jdu ją  się bezpo
średnio w  pakcie atlan tyck im , 
rośnie opór szerokich mas prze
c iw ko po lityce w o jny. Kores
pondent „N ew  Y ork  Tim es“  
D rew  M iddle ton, k tó ry  nieda
wno odw iedził Danię, pisze do
słownie, że „rząd duński w yka 
zuje w y ją tkow ą  odwagę godząc 
się na rozmieszczenie na te ry 
to rium  D an ii k ilk u  tysięcy żo ł
n ierzy am erykańskich". Słowa 
te rów n ie  dobrze m ogłyby od
nosić się i  do Norwegii.

Szwedzki dziennik burżuazyj- 
ny „A fto n tid n in g e n “  pisze, że 
„zapowiedź budowy baz lo tn i
czych w D anii i  Norw egii w y 
w ołu je  poważne zaniepokojenie 
op in ii publiczne j tych k ra jów ". 
Dziennik przypomina, że społe
czeństwo duńskie i norweskie ze 
szczególną odrazą p rzy ję ło  do 
wiadomości fakt, iż żołnierze a- 
merykańscy, którzy będą stacjo
nować na te ry to riu m  obu k ra 
jów , w y jęc i zostaną spod m ie j
scowej ju rysd ykc ji. „W yw oła ło  
to — pisze dziennik — fata lne  
wrażenie, ponieważ przypom ina  
czasy okupacji h itle ro w sk ie j".

Szczególnie ostro przeciwko 
planom m ilita ry z a c ji D anii w y 
s tąp ili żołnierze duńscy. Gdy o- 
f ic ja ln ie  zapowiedziane zostało 
przedłużenie służby wojskow ej, 
w  koszarach w ie lu  duńskich 
miast, podobnie ja k  niedawno 
temu w Belgii, w ybuch ły  fo r
malne bunty żołnierzy. Żołn ie
rze opuścili koszary i sform o
wawszy się w  większe grupy, 
ruszyli w k ie runku  Kopenhagi, 
by tam przedstawić swój p ro
test.

Nieprzyjemne, 
ale prawdziwe

Opór przeciwko wciąganiu 
Danii, N orwegii i  Szwecji do 
am erykańskich planów w ojen
nych obejm uje również n iektó 
re koła burżuazji tych kra jów . 
P o lityka  amerykańska bowiem, 
niosąc ze sobą między innym i 
zaostrzenie zakazów handlu z 
k ra jam i Europy wschodniej, 
bezpośrednio godzi w je j in te 
resy.

N iedawno norweska gazeta 
burżuazyjna „ F r i t t  Slag“  pisa
ła; „B yć  może, n ieprzyjem nie  
jest niekiedy nazywać rzeczy po 
im ieniu. A le  m y wszyscy po
w inn iśm y sobie pouńedzieć, że 
obecnie Norwegowie czują, iż 
stoim y w  obliczu niebezpieczeń
stwa przekształcenia się w no
w y am erykański stan".

Charakterystyczne jest to w y 
znanie. Świadczy ono, że coraz 
szersze rzesze obywate li Norwe
g ii — podobnie jak i innych k ra 
jó w  skandynawskich — zdają 
sobie sprawę z katastro fa lnych 
perspektyw  proam erykańskiej 
p o lity k i ich rządów. Narody 
tych k ra jów , podobnie jak na
rody wszystkich innych k ra jów  
ujarzm ionych przez potentatów 
dolara nie chcą być mięsem ar
m atn im  im peria listów . I  nie 
zmienią tego fak tu  żadne „pak
ty a tlan tyck ie “  ani „rady  pó ł
nocy“ .

W S T O L I C Y
W y n ik i pierwszej dekady marca 

w  przemyśle warszawskim
Załoga W arszawskiej F ab ryk i 

M o tocyk li w  pierwszej dekadzie 
marca br. pracowała ry tm icz
nie, w ykonu jąc przeciętnie 
dziennie 4 procent p lanu m ie
sięcznego.

Dobrą rytm iczność pracy u - 
trzym a ły  również załogi Z ak ła 
dów im . L. W aryńskiego oraz

siokiego, A -5  i  A-10 dotychczai
n ie  upora ły  się z trudnościam i 
ham ującym i rytm iczność pracy 
i  w ykona ły  m nie j, p iż 20 pro
cent p lanu miesięcznego.

Warszawskie Zakłady Prze
m ysłu Odzieżowego nr. 2 —■
w ykona ły  w  I  dekadzie marca 
zaledwie 5,3 procent p lanu m ie -

W arszawskiej F abryk i P rzyrzą- [ sięcznego.. Do 5 marca zakład 
dów i Uchwytów , k tó re  w yko - | m ia ł przestoje. N ie było m ate- 
na ły 30—34 procent planu m ie - | ria łu , nie zabezpieczono w  porę
sięcznego.

Inne warszawskie fa b ryk i 
przem ysłu metalowego, ja k  Fa
b ryka Samochodów Osobowych, 
Fabryka im . K . Świerczewskie
go ,i Zakłady im . K . W ójcika, 
w ykona ły  w  I  dekadzie od 20 do 
26 procent planu miesięcznego.

W  dalszym ciągu rytm iczn ie 
pracują załogi warszawskich 
garbarni, e lektrow ni, gazowni i  
W arszawskich Zakładów  Prze
m ysłu Tłuszczowego.

W  warszawskim  przemyśle e- 
lektro techn icznym  i  te le techni
cznym najlepszy w y n ik  m iała 
załoga Zakładów im. K om uny 
Paryskie j, k tó ra  wykona ła w  
pierwszej dekadzie 38 procent 
planu miesięcznego. Natom iast 
załogi Zakładów  im . Janka K ra -

jego dostawy.. W  WZPO - 2 
podobnie by ło  w  styczniu i  lu 
tym  br.

Już czas najwyższy, aby Cen
tra ln y  Zarząd Przemysłu Odzie
żowego w  Łodzi zainteresował 
się pracą podległych sobie za
kładów  i  zabezpieczył rów no
m ierną dostawę m ateriałów.

W y n ik i rea lizac ji p lanów 
produkcyjnych w  I  dekadzie 
marca są na ogól słabsze niż 
w  odpowiednim  okresie ub ie
głego miesiąca. Zakłady, k tóre 
nie w ykona ły w  pe łn i zadań I  
dekady marca pow inny obec
nie energicznie walczyć o w y 
równanie zaległości i zabezpie
czenie rea lizac ji p lanu m ie
sięcznego.

( io )

D o d a tko w e  p u n k ty  w yd a w a n ia  
dow odów  osobistych w  n iedzie lę

Dzielnicowe komendy MO 
w ysy ła ją  obecnie zawiadomie
nia do mieszkańców, k tó rzy  z 
ja k ichko lw iek  bądź powodów 
nie dostarczyli dotychczas wszy
stkich wymaganych dla o trzy 
mania dowodu osobistego do
kum entów. W zawiadomieniach 
tych wyszczególnione są b raku 
jące dokum enty, k tó re  obywa
te l pow in ien uzupełnić. Zaw ia
domienie to upoważnia do b e z 
p ł a t n e g o  otrzym ania żąda
nych dokum entów z Urzędów 
Stanu Cywilnego. O bywatele z 
zaw iadom ieniam i za ła tw ian i bę
dą w  USC poza kolejnością.

P rzy odbiorze ak tów  z USC 
należy zwracać uwagę na to, czy 
wszystkie dane wypełn ione są 
czyteln ie i  wyraźnie oraz czy 
nie ma w  nich żadnych pomyłek.

P rzy składaniu brakujących 
dokum entów w  kom isariatach 
należy załączyć zawiadomienie 
z MO.

Obywatele, k tó rzy  zamierzają

uzupełnić brakujące dokum enty 
pow inn i czekać aż o trzym ają 
zawiadomienie. Bez zawiado
m ień żadne dokum enty p rz y j
mowane nie będą.

W  celu um ożliw ien ia  pod jęc i* 
dowodów osobistych wszystk im  
tym , k tó rzy  ich z uzasadnio
nych powodów nie  odebrali w  
oznaczonym term in ie, w  każdej 
dzie ln icy czynne będą pu n k ty  
wydawania dowodów osobi
stych w  n i e d z i e l e .

Adresy punktów : Śródmieść!«
—  ul. W iejska 11, Stare M iasto
— ul. Sienna 59, Żo libo rz — uL 
M ickiew icza 52/54, W ola —  uL 
Wolska 174, Ochota — ul. Gró<- 
jecka 32, M oko tów  — ul. Odo- 
lańska 5, W ilanów  —  ul. Pod
chorążych 8 i, Praga-Sródm ie- 
ście — ul. W ileńska 11, P raga- 
Północ —  ul. S yrokom li 32, P ra 
ga _ Południe — ul. G rochow
ska 169.

P unkty  te czynne będą od 
godz. 9 do 15.

Roboty na Starym Mieście
Na Rynek Starego M iasta 

n ieprzerwanie ‘nadchodzą m ate
r ia ły  budowlane. W  wysokich 
stertach zgromadzono cegłę i  
piasek. Przywożone są także k a 
m ienie szlachetne, piaskowiec i  
m arm ur.

Obecnie trw a ją  intensywne 
roboty m urarsk ie  na dwóch bę
dących w  budowie stronach:
Zakrzewskiego i  Barsa, gdzie 
dźw ig samojezdny podaje cegłę

i  zaprawę na m u ry  wznoszonego 
drugiego piętra.

P rzew idu je się, że kam ienicz
k i po obu stronach, podciągnię
te będą pod dach do końca bm.

Równocześnie rozpoczęto ro 
boty wykończeniowe w  loka
lach użytkow ych po stron ie  K o ł-  
łą ta jow sk ie j Staromiejskiego 
Rynku, gdzie powstaną: ka 
w iarn ia , w in ia rn ia  i bar kaw o
wy, oraz sklep „Desa“ , (js)

W inspektach warszawskich dojrzewają now alijk i

F i l m

W  pochodzie  p rzed  S ta lin em

120 „szkól m aiki44 zorganizowanych 
:Le tlo końca br.

„1 Maja 1952 w Moskwie“. Reżyseria: W. Bielajew i E. 
Swiłowa, zdjęcia: Kolektyw operatorów Centralnej Wy
twórni Filmów Dokumentarnych w Moskwie. Produkcja: 
Centralna Wytwórnia Filmów Dokumentarnych w Moskwie 
1952 r.

bętlzi
(f) M in isterstw o Zdrow ia 

przystąp iło ostatnio do organ i
zowania na terenie całego kra
ju  tzw. „szkół m a tk i“ , których 
zadaniem będzie popularyzowa
n ie  wśród kobiet racjonalnych 
metod pielęgnowania, odżyw ia
nia i wychowania dzieci.

Pierwsze doświadczalne szko
ły  tego typu istn ie ją już w L u 
b lin ie  i  w Łodzi, zaś do koń
ca 1953 ćoku przy licznych o- 
środkach zdrowia, poradniach 
oraz przy punktach położni
czych i  izbach porodowych na 
wsi,, powstanie dalszych 120 
„szkó ł m a tk i“ .

Działalność pierwszych placó
w ek tego rodzaju i ich rosną
ca stale popularność świadczy 
o celowości organizowania 
„szkó ł m a tk i“ . Oto np. w Ło
dzi z porad i pomocy szkoły 
prowadzonej przez w y k w a lif i
kowane, specjalnie przeszkolo
ne położne pod kTerunkiem le-

karzy-specja listów  korzystało w 
1952 roku '5 tys. kobiet. Oprócz 
udzielania wskazówek zwraca
jącym  się po radę kobietom 
ciężarnym i m łodym  matkom 
organizuje się odczyty o ochro
nie zdrowia m atk i i  dziecka 
ilustrowane pokazami p ra k ty 
cznymi i film am i. Szkoła przy
chodzi również z pomocą m ło
dym m atkom  w dziedzinie racjo 
nalnego ubierania dzieci. W 
tym  celu urządzane są kursy 
szycia b ie lizny i ubranek dla 
dzieci. Bogato wyposażona w 
książki z zakresu pielęgnowa
nia dziecka oraz ochrony zdro
w ia dziecka 1 m atek ciężar
nych b ib lio teka „szkoły m a tk i" 
przyczynia się do podniesienia 
ośw iaty sanitarnej wśród ko
biet a tym  samym do polep
szenia zdrowotności dzieci — 
zapewnienia im  ja k  na jlep
szych warunków  prawidłowego, 
wszechstronnego rozwoju.

(PAP)

Z ekranu, z trybun y  na M au
zoleum Lenina, spogląda Józef 
S talin. Przez cały czas te j w ie l
k ie j, niezapomnianej manifesta
c ji bez przerwy niemal w idz i
my Jego tw arz : ku niemu wzno
szą się okrzyk i i ręce, przed 
N im  chylą się wsław ione na po
lach bitew  sztandary, na nie
go patrzą żołnierze, robotnicy, 
uczeni, artyści, sportowcy, pa
trzy  cała w ie lom ilionowa Mo
skwa, płynąca w  stubarwnym  
pochodzie. Józef S ta lin  w oto
czeniu przywódców P a rtii 
i Rządu ZSRR przy jm uje  ostat
nią w swoim życiu defiladę 
pierwszomajową 1952 roku.

Nie ty lko  ze względu na wa
lory artystyczne i techniczne 
robi ten film  duże wrażenie: 
najsilniejszą jego wymową jest 
radość, jest duma ludzi radziec
kich, jest poczucie siły Związ
ku Radzieckiego. Wczesnym 
rankiem  m ajowym  płyną z 25 
dzielnic Moskwy na Plac Czer
wony nie kończące się, rozśpie
wane pochody. Idą ojcow ie i 
m atk i z dziećmi na ramionach. 
Idą studenci i studentki z na
ręczami kw iatów . Idą dzieci 
szkolne, idą przodownicy pracy 
moskiewskich fabryk, idą lite 
raci, malarze, uczeni, urzędni
cy...

Na Placu Czerwonym i na 
przyległych ulicach stoją już

nieruchome ko lum ny wojska. 
Drzemią dług ie rzędy czołgów, 
dział samobieżnych, _ słynnych 
„K a tiusz“ . Na. Wieży Spasskiej 
wskazówki zegara zbliżają się 
do godziny dziesiątej. Wokół 
trybuny zajm ują miejsca za
proszeni goście, przedstawiciele 
różnych narodów. Punktualn ie 
z wybiciem  godziny dziesiątej 
huragan okrzyków  I braw w ita 
pojaw ienie się na trybun ie  Jó
zefa S talina w  otoczeniu człon
ków B iura Politycznego Partii 
i Rządu. „Na straży pokoju i in 
teresów państwowych Związku 
Radzieckiego — m ówi do ucze
stn ików  defilady, do S ił Z bro j
nych ZSRR, do całego narodu 
radzieckiego przyjm ujący de fi
ladę Marszałek Związku Ra
dzieckiego Leonid Goworow — 
stoją nasze bohaterskie Siły 
Zbrojne oddane bezgranicznie 
swemu narodowi, pa rtii kom u
nistycznej i rządowi radzieckie
mu. Radzieckie s iły  zbrojne go
towe są odpowiedzieć druzgo
cącym ciosem na wszelkie pró
by naruszenia przez agresorów 
im peria listycznych pokojowej, 
twórczej pracy narodu radziec
kiego“ .

Generalissimus S talin na t ry 
bunie podnosi rękę do daszka. 
„Chwała mądremu wodzowi i 
nauczycielowi narodu radziec
kiego i mas pracujących całego

świata — w ie lk iem u S ta linow i!“ 
— rozlega się o lbrzym i okrzyk 
zgromadzonych m ilionow ych 
tłum ów. O rkiestra gra hymn 
państwowy, rozbrzm iewają sal
w y a rty le ry jsk ie . Rozpoczyna 
się imponująca defilada wojsko
wa, o tw arta  przez słuchaczy 
akademii wojskowych, a zam
knięta przez1 najcięższe działa i 
czołgi. Niebo przecinają samo
loty, dowodzone przez generała 
Wasyla Stalina. I w  chw ilę  po
tem w pływ a na Plac Czerwony 
kilkanaście naraz rzek ludz
kich --- mieszkańców Moskwy. 
M ija ją  godziny, a nie widać 
końca wspaniałego, barwnego 
pochodu; oto uczennica p ierw 
szej klasy, W iera Kondakowa 
wbiega z naręczem kw ia tów  na 
trybunę i wręcza je. S ta linow i. 
Któż z nas zapomni to tylekroć 
oglądane zdjęcie? Józef Stalin 
uśmiecha się i głaszcze po w ło
sach dziewczynkę — przedsta
w icie lkę najmłodszego pokole
nia budowniczych komunizmu...

Realizatorzy film u  dokumen- 
tarnego „1 M aja w M oskw ie“ 
stworzyli wzór obszernego re
portażu z tego rodzaju m anife
stacji. Doskonale operowanie 
kamerą, artystyczne chwytanie 
najciekawszych fragm entów po
chodu sprawia, że w idz jest 
jednocześnie wszędzie: i ogląda 
pochód z wysoka,' z lotu ptaka, 
i w idzi zupełnie z bliska tysią
ce twarzy, chwyta okrzyk i, u- 
śmiechy i notuje wrażenia, ja 
kie w yw iera imponująca defi
lada najpotężniejszej arm ii 
świata, a nade .wszystko ma

możność, idąc za wzrokiem  se
tek tysięcy m anifestantów, oglą
dać z bliska tw arz Wodza całej 
postępowej ludzkości, twórcy 
potężnej a rm ii, nauczyciela mas, 
przepływających u stóp Mauzo
leum Lenina — Józefa Stalina.

Przez stałe przerzuty, przez 
wysoko artystyczne obrazy po
chodu, przez m istrzowskie zb li
żenia — film  staje się nie ty lko 
bajecznie kolorowy, ale głęboko 
frapujący, a nade wszystko po
siada on głęboką wymowę po
lityczną, unaocznia silę A rm ii 
Radzieckiej, rozmach pokojowej 
pracy narodu radzieckiego, przy
wiązanie ludzi radzieckich do 
swego ojca i nauczyciela — do 
W ielkiego Stalina.

I odzwierciedla on przez 
śmiałe rzutowanie w krajobraz 
Moskwy, z którego wyrastają 
strzeliste wieżowce, przez trafne 
oddanie ducha manifestacji, 
przez ukazanie potęgi Związku 
Radzieckiego, jedności narodu 
— wielkość i nieśmiertelność 
idei Lenina-Sta lina, która żyć 
będzie wiecznie.

F ilm  „1 Maja w  M oskw ie“ 
nabiera dziś nie ty lko  wagi cen
nego dokum entu: zyskuje trw a 
łą, nieprzem ijającą aktualność, 
pozwala raz jeszcze zobaczyć 
oblicze ukochanego Wodza i 
nauczyciela mas pracujących ca
łego świata — Józefa Stalina, 
głęboko wzrusza i napełnia 
szlachetną dumą i poczuciem 
siły każdego człowieka walczą
cego o pokój i socjalizm.

L. G O LIŃ S K I

W  licznych cieplarniach i  in 
spektach znajdujących się na 
peryfe riach Warszawy, na U lr i
chowie, w  W ilanow ie i W awrze 
bardzo szybko dojrzewają no
w a lijk i.  Dojrzewanie to przy
spieszyło k ilk a  ostatn ich sło
necznych dni.

Ciekawą plantację prowadzi 
PGR w  W ilanow ie. W w ie lk ich  
piwnicach tego gospodarstwa 
rosną duże ilości rabarbaru. W 
w ilgo tnym  i ciepłym  powietrzu 
rabarbar szybko rozw ija  się. Na
leży się więc spodziewać, że nie
długo zobaczymy w  sklepach 
stołecznych żółty rabarbar ho
dow li PGR W ilanów.

W roku bieżącym dzięki ko
rzystnym  warunkom  kon trak

ta c ji ilość zakontraktowanych 
warzyw  wzrosła o 40 procent.

W  sadach warszawskich prze
prowadzane są obecnie prace 
polegające na przycinaniu ga
łęzi.

W n iektórych dzielnicach gos
podarze przystąp ili do o rk i w io
sennej.

Obecnie odbywają się narady 
kom isji ro ln ic tw a  rad narodo
wych, ak tyw u gromadzkiego 
oraz Zw iązku Samopomocy 
Chłopskiej. Rozpoczęły się 
również zebrania gromadzkie, 
gdzie ustalane są plany działa
nia pomocy sąsiedzkiej.

( ł )

t e a t r y

K a m e ra ln y  — „P u łk o w n ik  Foster 
p rz y z n a je  się do w in y “  — g, 19. L u 
d o w y  — „ . . . I  ko ń  się p o tk n ie “  — g. 
19. N a ro d o w y  — „R e w iz o r “  — g 19 
N o w y  — „ C y r u l ik  S e w ils k i“  — g 
19. P ow szechny — „Z rz ę d n o ś ć  i 
p rz e k o ra “ , „C u d zo z le m czyzn a “  — 
g. 19 (b ile ty  w ażne z 9.3.53). S yrena
-  „W ie lk i  c y r k “  — g. 19.15. W spó ł
czesny — „ ic h  c z w o ro “  — g. 19 N o 
w e j W a rsza w y — „M ło d o ś ć  o jc ó w “
— g. 19. D om u  W o jska  P o lsk iego  — 
„S te fa n  C z a rn ie c k i i  je g o  ż o łn ie 
rze ‘ g. 19. G u liw e r  — „J a n e k  n ie  
p a n e k “  — g. 17.

K I N A
M o skw a  — „N ie z a p o m n ia n y  ro k  

1919“  — g. 15.30. 17.45, 20. P a lla d iu m
— „D ro g a  n a d z ie i"  — g. 14, 16, 18, 
20. P ra ha  — „K u r ty n a  w  g ó rę “  — 
dod. „W  p ra co w n ia ch  p o ls k ic h  a- 
s tro n o m ó w “  — g, 14, 16. 18, 20. Śląsk
— „N a  g ra n ic y “  — g. 14, 16, 18, 20.
A t la n t ic  — ,,Z a h a rto w a n i“  — g. 14 
16, 18, 20. P o lo n ia  — R adziecka  L i 
tw a “  k o lo r . — g. 
p o ra “  dod.

18.30 o raz  „Z a -  
W  k ra ju  s o c ja liz m u “  — 

g. 16.30, 20. S to lic a  — ..B oh a te ro w ie  
i b o h a te rk i“  — g. 15.30, 17.45, 20.
w —Z  — ..K u r ty n a  w  g ó rę “  — dod.

W p ra c o w n ia c h  p o ls k ic h  a s tro n o 
m ó w “  — g. 14, 16, 18. 20. 1 M a j — 
..K w ia t m iło ś c i“  — dod. ,.R a id  T a 
trz a ń s k i“  — g. 14, 16, 18, 20. Ochota 
— ..F an fan  T u lip a n “  — dod. ..K a n a ł 
W ołga — D o n “  — g. 14, 16. 18, 20 
S yrena  — ..Panna bez posagu“  — 
dod. ,,W  k ra ju  s o c ja liz m u “  — g. 16, 
18. 20. Tęcza — „D w a j ż o łn ie rz e “  — 
dod. „P rz e g lą d  A p o rto w y “  5/52 —■ 
g 16. 18, 20. L o tn ik  — ..O sta tn i M o 
h ik a n in “  — g. 17 i 19. O lsz tyn  (W ło 
chy) — „U p a d e k  B e r lin a “  I I  ser. 
g. 17, 19.

P O R A N K I
S yrena  — „ T r ó jk a  t r e f l "  — g. 14
U w aga: re p e r tu a r  k in  p od a jem y 

na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o 
wego Za rządu  K in , W arszawa u l 
J a g ie llo ń ska  26 te ł. (10) 44-54).

R A D I O
P IĄ T E K  13 M A R C A

Program  I  — na fa li 1322. m .
P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W iado 

mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00.
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A u d y 
c ja  d la  w s i, 6.20 A u d . d la  b ryg a d

„S P " , 6.35 M u z y k a  p o ra n n a , 6.5# 
G im n a s ty k a , 7.20 M u z y k a  p ora n n a , 
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 A u d . 
d la  k las  s ta rszych  szkó l pod s taw o 
w ych , 8.20 M u z y k a , 8.55 A u d . d la  
k las  lic e a ln y c h , 9.30 A u d . d la  p rz e d 
s z k o li, 9.50 P rze rw a , 10.35 A u d . d la  
k i. IV , 11.15 M u zyka  i  a k tu a ln o ś c i, 
11.4» G los m a ją  k o b ie ty , 12.15 „N a  
sw o jską  n u tę “  — g ra  Zespó ł T . K o 
z łow sk ieg o , 12.45 A u d . d la  w s i,
13.00 K o n c e rt , 13.40 M u z y k a  k la w e 
synow a — g ra  C ecy lia  K o n o p a cka , 
13.55 P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  dz iec i, 
16.20 K o n c e r t s o lis tó w , 18.45 S k rz y n 
ka  ogó lna  w  o p r. T . K rz e m ie n ia ,
17.00 R a d io w y  k u rs  ję z y k a  ro s y j
sk iego  d la  p o c z ą tk u ją c y c h , 17.29 
A u d . d la  n a u c z y c ie li, 17.30 S ty liz o 
w ana po lska  m u z y k a  lu d o w a  w  
w y k . L u d o w e j K a p e li i Zesp. W o
ka ln e g o  p.d. S t. N a w ro ta . 18.00 N a- 
s ze ro k im  św iec ie , 18.15 M u z y k a , 18.45 
A ud . d ia  k o b ie t w ie js k ic h , 19.00 
A u d . d la  m ło d z ie ży  s z k o ln e j, 19 30 
P ieśn i w  w y k . C hó ru  PR  p.d'. ,T. K o 
ła czko w sk ie g o , 19.50 U tw o ry  s k rz y p 
cowe w  w y k . Ig o ra  O js tra ch a , 20 26 
W iad. sp ortow e . 20.32 M u z y k a  20 45 
A u d y c ja  l ite ra c k a , 21.05 K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y  w  w y k . o r k  S y m f 
P aństw . F ilh . w  P oznan iu  p.d. R e ! 
z le ra . so lis tka  _  B a rba ra  Hesse- 
B u ko w ska , 21.40 F e lie to n , 21.50 d.c. 
z y k a GiIU ^ f o n i c z n e g o , . 22.28 M u -
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dn ia  7.50, 14.00, W ia d o - 
- tn Z ° ’h  7'55' t7 00' 21.00 23.50. 
a-10 K o n c e rt p o ra n n y , 6.00 G im n a 

s tyka . s.io K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 
R adziecka m uzyka, lud o w a , 6.50 M u 
zyka  poranna , 8.00 P rze rw a , 14 05 
W o rm a c je , 14.10 A ud . d la  k las  I I ,  

14.30. A u d . d la  k i.  V —V II ,  15,00 M u - 
zyka , 15.10 A u d y c ja  l ite ra c k a , 15.30 
A ud . d la  d z ie c i, 16.00 *Wszechnica 
R ad iow a — k u rs  I, 16.20 K o n c e r t  
O rk  Rozgł. S zczec ińsk ie j p .d  W ł. 
G ó rzyńsk iego , 17.05 R a d io w y  K lu b  
R a c jo n a liz a to ró w , 17.25 „Z e  s p o r tu “ , 
17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j fa l i “ , 18.00 
M u zyka . 18.30 „P o g a d a n ka  p rz y ro d 
n icza “  d r. Jana  Ż a b iń sk ie go , 18.40 
L ud z io m  p la n u  6 -le tn ie go , 19.20 
R a d io w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y  w  o p r. 
p ro f. d r. w . D oroszew sk iego, 19.30 
M u zyka  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 A u d y c ja  
lite ra c k a , 20.20 M u z y k a  ope row a  w  
W^ k  . ° r k - RozSł - B y d g o s k ie j PR . 
p.d. A . R ezlera i W . P a w ło w sk ie g o , 
21.26 W iad. sportow e , 21.40 M u z y k a , 
22.00 A u d y c ja  lite ra c k a . 22.20 A u d . z 
c y k lu :  „ L a ta  w ę d ró w e k "  — F r  L i 
szta, 22.40 M u zyka , 23.00 R osy iska  
m u zyka  k a m e ra ln ą . G lin k a  -  T r io  
pa te tyczne . 23.20 IX w o ry  ko m p o zy 
to ró w  p o ls k ic h  w  w y k . s ły n n y c h  
w ir tu o z ó w .

propagandy #-«#-«,

W yd a w n . D om  S łow a  P o lsk ie g o  
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